Nr 6 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kof., kwartalnie 6 kor., 

«a odnoszenie do domn dopłaca się 
40 hai. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w .nnych 

raństwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
uuzmaru pomiedziałk owego ? k. 


GL 


Kraków. Sobota 8 Stycznia 1910. 


S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVIIL 


Listy] pieniężnej! przekazy za prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Adminisiracył „Głosu Narodn*. = 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjszuie każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarcnii | w pañ- 
stwie niemicckiem. Reklamacye nio- 
nnieczętowane nic podlegają opinais 
pocztowej. — Rękopisów redakcyz e 
GUTACL. 


Adres ':<d: UI. św. Krzyża L7, Adres 
tel. „Gł: iroda“ Kraków. TeL Nr. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża I Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za každy następny raa 12 hal, skład tabeiaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
Rzy raz, kaźdy następny 12 hal. Nadesłane po hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
aumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana;. w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl. w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citi 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


Wprowadzone do sprzedaży w trafikach 
i innych handlach tutki Bon-ton fabryki 
St. Wołoszyńskiego w Krakowie uznane Zo- 
stały przez wybrednych palaczy za bezwa- 
runkowo najlepsze. 


To e O a 2 Mazowia Kfar Kia Z 


DD RYDAWNICTWA. 


„GŁOS NARODU“ 


wychodzić bedzie i w roku bieżącym z tym 
samym programem jakojedyny w kraju 
dziennik chrześcijańsko-demokratyczny. 


„GŁOS NARODU“ 


będzie zamieszczał w roku bieżącym arty- 
kuły, korespondencye i prace literackie PP. 
prof. Czerkawskiego, prof. Dra M. Straszew- 
skiego, prof. Dra M. Rostworowskiego, prof. 
Dra M. Zdziechowskiego, Dra Lucyana Rydla, 
Kazimierza Bartoszewicza, Dra Tadeusza Že- 
leńskiego, Dra Kazimierza Lubeckiego, Dra 
Zygmunta Stefańskiego, (Listy z Francyi), Dra 
S. Cięglewicza, Dra K. Rakowskiego, Dra Je 
rzego Żuławskiego, Jeske-Choińskiego i w. i. 

W odcinku „GŁOSU NARODU“ drukować 
będziemy w roku bieżącym niezwykle inte- 
resującą  fantastyczno-społeczną powieść J. 
Żuławskiego pod tyt.: 


»STARA ZIEMIA". 


pocz 


Sprawy austro-węgierskie. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 7 stycznia). 


Ludowcy, Czesi. 

Praga. (Tel. wł). »Venkow«< donosi, że 
niebawem przybędą do Pragi delegaci pol- 
skiej partyi ludowej — którzy mają nara- 
dzać się z czeskimi agraryuszami co do ści- 
ślejszego współdziałania Czechów z Pola- 
kami. 


Przed zwołaniem sejmu czeskiego. 

Praga. (Tel. wł.) Dziś przed południem 
odbyło się posiedzenie klubu sejmowego wier- 
no-konstytucyjnego. Obrady dotyczyły obe- 
cnej sytuacyi politycznej. 


Pożyczka 140 milionów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Renta w kwocie 140 
milionów, którą rząd zamierza emitować, bę- 
dzie rozdzielona pumiędzy pocztowe Kasy o- 
szczędności i Banki wiedeńskie i zagrani- 
czne. 


Gabinet Lnkacsa, 


Budapeszt. (T. B.) >Pester Lloyd« donosi: 
Desygnowany prezydent ministrów Dr Lu- 
kacs prawie już ukończył przygotowawcze 
prace około utworzenia gabinetu. Pozostaje 
jeszcze wybór odpowiedniej osobistości dla 
ministerstwaChorwacyiiSlawoniii, 
co wobec sytuacyi w tym kraju nastręcza 
pewne trudności. Lukacs obejmuje pr e- 
zydyum, skarb I mimisterstwo ala- 
tere, ministeryum spraw wewn. obej- 
muje definitywnie były sekretarz stanu i wi- 
ceprezydent Izby pos. Emeryk Jakabfy i 
prawdopodobnie obejmie on także prowizo- 
rycznie kierownictwo ministerstwa wy- 
znań i oświaty. Bela Serenyi obejmie 
handel i rolnictwo. Ministrem spra- 
wiedliwości będzie prezydent senatu kró- 
lewskiej kuryi Vavrik. Jenerał-major 
Emanuel Hazai, szef sekcyi w minister- 
stwie honwedów będzie ministrem obro- 
uy kraj. Po wyborze jeszcze ministra Chor- 
wacyi utworzenie gabinetu może być uważa- 
ae za ukończone. 


Sytnacya polityczna na Węgrzech. 

Budepeszt. (Tel. wł). W kołach polity- 
cznych komentują żywo fakt zbliżenia się hr. 
Tiszy do hr. Andrassego. Z oświadczenia hr. 
Tiszy wynika, że tworzy się nowe stronic- 
two polityczne, w którem hr. Tisza współ- 
działać będzie z hr. Andrassym. 


Pożar pałacu królewskiego. 


Ateny. (T. B.) Pałace królewski zgorzał do- 
szczętnie. 


„GŁOS NARODU" 


smem tygodniowem i obok obfitego mate- 
ryału z dziedziny nauki, spraw społecznych 


przeznacza w roku bieżącym dia swoich Czy-|i ekonomicznych, pomieszczać będzie stale 


telników 
następniące premie: 


Wszyscy prenumeratorzy „Głosu Naredu* 
abonować mogą na mocy zawarcia przez nar 
układu po znacznie zniżonej cenie 


doborowe powieści, 
stykę. 

Wśród mnóstwa iłustrązyi, stale w ka- 
żdym numerze znajdowaćąsię będzie osobny 


albumowy 'obraz, 


nowelę, humory- 


„Tygodnik Mód i Powieści“ |nadający się do oprawy. 


który w ciągu lat 50 zdobył sobie stanowi- 


Prenumerata niebywale niska: 


sko najlepszego i najpełniejszego organu|2 kor. 40 hal kwartalnie. 


domowegoogniskakobiety pelskiej. 


Dla czytelników »>CGłosu Narodu« przed- 


Na treść „TYGODNIKA“ składają się nastę- | płata zniżona na 2 kor. kwartalnie. 


pujące działy: Powieść, Dział mód i strojów 


Adres Administracyi: Kraków ul. Sław- 


kobiecych, Tablice z krojami, Hygiena, Dział | kowska 21. 


gospodarczy, Dział ogrodniczy, Dział pracy 


Należytość za »Niwę Polskąc nadsyłać 


społecznej, Kuchnia dyetetyczna i jarska, Hy- | również można razem z prenumeratą >Gło- 


giena młodości i piękności. 


Jako bezpłatne premium daje „TYGODNIK* 
dwa razy w roku olbrzymie 


KOLOROWE TABLICE MÓD, 


z których każda mieści kilkanaście wzorów 
i daje przegiąd mody najbiiższego sezonu, a 
w handlu księgarskim kosztuje 2 K 50 h. 


ZNIŻONA PRZEDPŁATA dla naszych abo- 
nentów wynosi w Krakowie kwartalnie 
3 K 40 h. -- na prowincyi 3 K 75 h. 

Na poleconą przesyłkę każdej tablicy ko- 
lorowej należy dołączyć 50 h. 


Również na mocy Specyalnego układu 
prenumeratorzy nasi mogą otrzymywać po 
znacznie zniżonej cenie 


„Niwę Polską* 


Tygodnik ilustrowany, poświęcony 


su Narodue. 


Bezpłatnie !! 
Biblioteka „Głosu Narodu“. 


Każdy nowy j-'renumerator otrzyma dzie- 
sięć tomików nowel najcenniejszych autorów 
swojskich i obcych — tudzież sensacyjną po- 
wieść pod tyt.: 


HOTEL BRISTOL 


bezpłatnie, jedynie za zwrotem kosztów prze- 
syłki w kwocie 40 halerzy. 

Każdy nowy prenuinerator:otrzyma również 
bezpłatnie początki drukujących się obecnie 
powieści 


„EROS 1 AFRODITE“ Lucyana Rydla, 
tudzież „ZDRAJCY'* Oppenbelma. 


sprawom politycznym, ekonomicznyin, społe- | Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie 


cznym i literackim. 


2 K, kwartalnie 6 K, za odnoszenie do do- 


»Niwa Polska< jest bezpartyjnem, szcze- |mu dopłaca się 40 hal. miesięcznie — Na 
rze narodowem i katolickiem największem | prowincyi miesięcznie 2 K 70 hal., kwartalnie 


i najtańszem ilustrowanem polskiem pi-|8 Kor. 


Ateny. Straż ogniowa wraz z wojskiem 
usiłowała ogień ograniczyć do najwyższego 
piętra budynku środkowego. Spodziewano się, 
że uda się uratować królewskie pokoje. 
Także marynarze zagr. okrętów, stojących 
w porcie Faleron, brali udział w akcyi ra- 
tunkowej. Sądzą, że ogień wybuchł w 
kaplicy domowej wskutek krótkiego 
spięcia. Wielki tłum otacza pałac królewski. 

Ateny. Około północy przybył król z Fa- 
toi. Ogień około g. wpół do 2 w nocy został 
prawie zlokalizowany. Boczne skrzydło pała- 
cu poz stało nienaruszone. Ogień zniszczył 
środkowy budynek, w którym mieszczą się 


Z Finlandyi. 


Petersburg. Helsingforska Izba adwokacka 
oświadczyła, że uchwały nowego finlandz- 
kiego senatu są nieprawne i wzywa lu- 
dność, by odmówiła płacenia pe- 
wnych podatków. 


Teiegramy 
(Telegramy „Głoan Narodu“ z dnia 7 stycznia.) 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Zmiana stopy procento- 


sale przyjęć. Drogocenne trofea, pamiątki wej Banku angielskiego i wyższe notowania 
wałki o niepodległość, które zdobiły te sale,|W Nowym Jorku spowodowały silniejsze no- 


zdołano uratować. W ludziach nie majtSWania na giełdzie dzisiejszej 


Spekulacya 


strat. Gmach nie był ubezpieczony; nato- |Jgdnak trzymała się w rezerwie z powodu 
miast ruchomości były ubezpieczone na kwo- niewyjaśnionej sytuacyi na Węgrzech. 


tę 1,200.000 fr. 

Ateny. (Tel. wł.). Pożar w pałacu królew= 
skim powstał w kaplicy, gdzie zajęły się fi- 
ranki przy ołtarzu Niedułęstwo straży vgnio- 
wej i złe funkcyonowanie kaloryferów po- 
większyły rozmiary katastrofy. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Aten donoszą, iż pa- 
łac królewski, który uległ katastrofie poża- 
ru, będzie w najbliższym czasie odbudowany. 
Już przed ostatniemi zamieszkami politycz- 
nemi wypracowano plany przebudowy pała- 
cu. W akcyi ratunkowej brali udział człon- 
kowie Izby nawet opozycyjni. Prywatne pa- 
piery króla zdołano uratować. 

Ogień, jak stwierdzono, był dziełem nie- 
szczęśliwego wypadku a nie podpalenia. 


TZ RZEZ, ZZ 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Spór polsko-litewski i rusyfikacya. 
Petersburg. (Tel. wł.) 
doradza, ażeby wszelkiemi 


nia wpływów polskich należy usunąć ję- 
zyk polski z duchownych semina- 
ryów i pozostawić tam wyłącznie języki 
rosyjski (l) i litewski. 


Napad na klasztor. 


Tambow. (Tel. wł). W powiecie boryso 
glebskim sześciu uzbrojonych bandytów na- 
padło na Mosowski kłasztor; napastnicy po- 
ranili zakonnika zarządzającego kasą kla- 
sztorną i zrabowali 300 rb. 


Kradzieże czynowników. 


Petersburg. (Tel. wł.) Kijowski intenden 
pułkownik Gier, bliski krewny Stołypina zo- 
stał onegdaj aresztowany z powodu doko- 


ę| Przy tem 3 osoby. 


Kradzież 14.060 koron na poczcie. 


Lwów. (T. B.) W sprawie kradzieży wor- 
ka z 14.000 koron na dworcu lwowskim a- 
resztowano pocztyliona Bronisława 
Dzika w wozowni przy ul. Zygmuntowskiej 
Stwiedzono, że Dzik od grudnia miał przy 
sobie grubsze pieniądze, i swojej narzeczonej 
Julii Szumskiej kupił korale, kolczyki, pier- 
Ścionki i suknie, że wydawał dużo na po- 
częstunki i dawał jej gotówkę (garściami 5 
koronówki). Dzik był już raz karany 13 mie- 
sięcznem więzieniem. Wypiera się on zupeł- 
nie winy, z półsłówek jego jednak wynika, 
że należał on do szajki, która skradła 
owe 14000 k. W więzieniu znajduje się prócz 
Dzika: Szumska i funkcynaryusze pocztowi 
Schreiner i Piachrybek. 


Wisielec w pociągu, 
Budapeszt. (T. B.) Przed kilku dniami w 
dziennikach wiedeńskich i budapeszteńskich 


„Nowoje Wremia* | pojawiła się wiadomość, jakoby w I. klasie 


siłami popierać | pociągu pospiesznego, id 7 
waśń litewsko-polską. W celu osłabie- Ba h wół, D aei A 


znaleziono wisielca porządnie u- 
branego, w którego kieszeni znajdowało się 
półtora miliona rubli. Wiadomość ta nie jest 
prawdziwa a odnosi sią do tego, że jeden 
konduktor kolei koszycko bogumińskiej opo- 
wiadał (!) podróżnym, iż słyszał (1), że na 
austryackiej kolei północnej koło Bogumina 
wydarzył się tajemniczy wypadek. 


Wypadek kolejowy. 


Foggia. (T. B.) W pobliżu tutejszego dwor- 
ca jadący do Bari pociąg ekspresowy z d e- 
rzył się z pociągiem towarowym. Zginęły 


Bunt marynarzy włoskich. 
Rzym. (T. B.) Ministerstwo inarynarki ze 


nania licznych oszustw, które przyprawiły |względu na pogłoskę o rzekomym rokoszu 
skarb państwa o szkodę 350.000 rubli. Ró-|na pokładzie jednego z okrętów wojennych, 
wnocześnie uwięziono cały szereg urzędni- | ogłasza komunikat, w którym stwierdza, że 


ków intendantury za oszukańcze operacye.| chodziło tu tylko o zwłokę w wykonaniu |nie nie widział w tem złego. 


przez załogę jednego okrętu pocztowego roz- 
kazu z powodu, że załoga nie otrzymała ur- 
lopu noworocznego. 


Wilhelm Ii. dekoruje, 


Bukareszt. Następca tronu Ferdynand w 
sobotę wyjeżdża z małżonką dv Berlina, 
gdzie w uroczysty sposób cesarz mu wręczy 
order czarnego orła. 


Walka z lordami w Anglii. 

Londyn. (T. B.) Premier A squit, kanclerz 
skarbu Lloyd Geórge i sekr. stanu dla 
kolonii Crewe wygłosili wczoraj mowy, w 
których zajmowali się ostatnimi wywodami 
Balfoura i oznaczyli je jako ucieczkę zrozpa- 
czonego, który sprawę przegrywa. Bal- 
four widząc klęskę swego stronnictwa grozi 
„niebezpieczeństwem  niernieckiem«.  Jestto 
niebezpieczna gra dla pokoju Eu- 
ropy, dyskredytująca przewódcę wielkiego 
stronnictwa. 


Pożyczka grecka. 

Ateny. (T. B.) Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby dep. wniósł minister skarbu projekt 
ustawy, upoważniający rząd do podjęcia 2 
pożyczek, z tych jedną na 150 milionów 
franków na budowę kolei. 


Zatarg graniczny. 


Paryż. (Aj. Havasa). Wskutek wypadku 
na granicy Tunisu rząd francuski polecił am- 
basadorowi swemu w Konstantynopolu zażą- 
dać od rządu tureckiego bezwłocznego wy- 
dania instrukcyi władzom trypolitańskim, aby 
powstrzymać marsz wojsk tureckich. — 
Sądzą, że wypadek ton nie pociągnie za so- 
bą żadnych następstw, gdyż rząd turecki wy- 
raził niedawno zasadniczo zgodę na wejście 
w rokowania w Sprawie ostatecznego ure- 
gulowania granicy. 


Francnzi w Marokkn. 


Londyn. (Tel. wł.) Z Tangeru donoszą, że 
wojska francuskie posuwają się naprzód w 
głąb kraju, gdyż zachodzi obawa nowych 
niepokojów. Władze francuskie uwięziły kil- 
ku marokańskich dygnitarzy, którzy dopu- 
Ścili się: gwałtów 


Międzynarodowy trybunał morski, 


Londyn. (T. B.) Według doniesienia dzien- 
ników z Nowego Jorku, sekretarz stanu 
Knox wystosował do mocarstw notę okrę- 
żną z propozycyą, aby projektowany między- 
narodowy trybunał morski otrzymał funkcye 
międzynarodowego sądu rozjemczego 
dia wszystkich kwestyj spornych, jakie wy- 
łonią się w czasie wojny i pokoju. Na tę no- 
tę otrzymał sekretarz stanu otrzymał już 
dotąd kilka przychylnych odpowiedzi. 


Cook ukarany. 


Piwo Pilzneńskie B. B. 
(Urqsseli) 


2 Browaru Mieszczańskiego w Pilzuje 
założonego w roku 1842 
pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, oraz 
w beczkach, butelkach } syfonach, poleca: 


Jeneralna Reprezentacya 


Rraków, Jagiellońska 2. Tel. 968. 


UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński (Urquell) 
jest tylko z marką B. B. na kapslach, korkach i ety- 
kietach uwidocznioną. 


Nagle pan minister sprawiedliwości, Dr 
Hochenburger wystąpił z kontrakcyą. Wy- 
stosował do władz policyjnych ! prokurator- 
skich wezwanie, by nie pozwalały na propa- 
gowanie bojkotu przeciwpruskiego. Skąd ta 
ochota raptowna do niesienia pomocy towa- 
rom pruskim, a więc skąd ten zapęd do u- 
trudniania warunków istnienia przemysłowi 
polskiemu w galicyi ? 

Wyjaśnimy tę tajemnicę. Panowie Hoeben- 
burger i Schreiner mają.jeszcze z końcem 
stycznia ustąpić z gabinetu, celem ułatwienia 
baronowi Bienerthowi rekonstrukcyi. Owa 
dymisya była rzeczą postanowioną już w 
grudniu. Obu ministrom zależało na wynale- 
zieniu popularnego hasła, które nietylko u- 
możliwiłoby im otoczenie się aureolą »>dziel- 
nych męzów niemieckiche podczas ustąpienia, 
lecz także z czasem powrót ewentualny na 
ławą ministeryalną. 

W połowie grudnia roku zeszłego taki 
powód popularny sam się nastręczał. Parla- 
ment unieruchomiła obstrukcya czeska. Ka" 
żdy przewidywał, że 31 grudnia 1908 r. zaj- 
dzie potrzeba użycia $ 14-go. Otóż na tej ra- 
dzie ministeryałuej, która uchwaliłaby smu- 
tną konieczność powrotu do tak zwanego 
ustawodawstwa tymczasowego, panowie mi- 
nistrowie Hochenburger i Schreiner mieli się 
podać do dymisyi, motywując, że jako dzia- 
łacze polityczni, przywiązani całą duszą do 
konstytucyi i do wolności, opartej na praw- 
dziwych swobodach obywatelskich, nie mogą 
podpisać rozporządzenia z mocy $ 14-go. 

Stało się przecież inaczej. Reforma regu- 
laminu obrad. jak każdy fakt na świecie, — 
wywołała nie jedno następstwo. lecz cały 8ze- 
reg następstw. Ta reforma uniemożliwiła ob- 
strukcyę żywiołom radykalnym. Dalej za jej 
sprawą Izba poselska załatwiła gładko pro- 
wizoryum budżetowe i traktaty handlowe, 
czyli użycie $ 14 okazało się niepotrzebnem. 
Tem samem wreszcie upadł plan takiego, 
jak wyżej opisano, motywowania dymisyi pa- 
nów Hochenburgera i Schreinera. 

Ą przecież ta dymisya musi się stać fak- 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Cook został wyklu |tem i to jeszcze w ciągu stycznia, gdyż ba- 


czony z klubu turystycznego za sfałszowanie 
dokumentów. 


Rekonstrukcya gabinetu 
i pn minister sprawiedliwości. 


Z wybitnych sfer poselskich otrzymujemy 
następujące inforn:acye : 

Minister sprawiedliwości Dr Hohenburger 
wystąpił nagle przeciwko akcyi, podjętej przez 
spułeczeńttwo polskie, by wzmocnić prze- 
mysł rodzimy z pomocą systematycznego 
usuwania towarów obcych, a przedewszyst 
kiem pruskich. Tej akcyi, jako pozytywnej, 
nie można nawet uważać wiaściwie za boj. 
kot. Jest to objaw samodzielności narodowej: 
naród chce zapewnić zbyt własnemu prze- 
mysłewi i dlatego musi zrobić mu miejsce, 
usuwając towar obcy. Okoliczność, że ten 
towar pochodzi z Prus, z państwa, które 
systematycznie zdąża do wygubienia Polaków, 
jest właściwie faktem drugorzędnym. Boć 


ten fakt, jako zwyczajny odwet, nie przy- |czy, że go nie może cofnąć; 


ron Bienerth zobowiązał się jeszcze przed Bo- 
żem Narodzeniem przeprowadzić rekonstruk= 
cyę gabinetu w taki sposób, aby wszystkie 
żywioły umiarkowane Unii Słowiańskiej mo- 
gły stanąć w jednym szeregu z dotychczaso- 
wymi zwolennikami pracy pozytywnej w par- 
lamencie. 

Panvwie Hochenburger i Schreiner wie- 
dzą tedy, że muszą ustąpić. I sprawiedliwość 
nakazuje nawet przyznać, iż zgadzają się do- 
syć — na zewnątrz -- lojalnie z potrzebą 
własnej dymisyi. Lecz znowu stawiają wa- 
runek. by ich ustąpienie odbyło się wśród 
warunków formalnie dla nich zaszczytnych. 
A więc chcą oni upaść z racyi zatargu, któ- 
ry byłby wśród Niemców popularnym i wy- 
robił obu ministrom opinię dzielnych szer- 
mierzy niemczyzny. 

Powodu do takiego właśnie zatargu ma 
dostarczyć rozporządzenie p. ministra spra- 
wiedliwości w obronie towarów pruskich. 
Przedstawiciele Koła polskiego zaprotestują 
przeciwko owemu rozporzątzeniu, ekscelen- 
cyi Dra Hocnenburgera; ten ostatui oŚwiad- 
ekscelencya 


niósłby nam zbyt wielkich korzyści, gdykyś- |Schreiner zgłosi swoją solidarność z »roda- 
my go nie połączyli z zabiegami na rzscz |kieme Dr Hochenburgerem; na Sejmie gsi- 


naszego własnego przemysłu 


cyjsk'm padnie szereg ostrych uwag, w,- 


Popieranie przemysłu rodzimego na ue j'u'=*z nych przeciwko ministrowi sprawie- 


bojkotowania towarów pruskich trwa już od 
początków 1908 r., a więc z górą dwa lata. 
Odbywa się ono w formach legalnych i kul- 
turalnych, nie doprowadziło nigdzie do ja- 
kiegoś wybryku karygodnego, nigdzie też 
i nigdy do tej pory nie przekroczyło granic, 
podyktowanych względami  międzynarodo- 
wymi. Obywatelowi austryackiemu jest wol- 
no kupować — jeżeli ma pieniądze lub kre- 
dyt — co chce, gdzie chce i u kogo chce. 
Wolno mu t6ż przypominać innym współo- 
by watelom, że kraj, względnie Austro-Węgry 
posiadaja taki sam towar, jak Prusy. Nie 
dopuszcza się wreszcie ów obywatel ani 
przekroczenia, ani przestępstwa, ani zbrodni, 


dliwośri, i oto przesilenie gabinetowe goto* 
wiuteń'kie. 

Wybuchnie ono 15 stycznia. Dnia dokła- 
dnie niepodobna oznaczyć, ale w każdym 
razie w przeciągu dni 10 — 12. Zdaje się 
przecież, że formalność, by cały gabinet sią 
podał do dymisyi i by Korona powierzała 
po raz wtóry misyę utworzenia gabinetu ba- 
ronowi Bienerthowi, — że ta formalność się 
okaże niepotrzebną. 

Jakże będzie przeprowadzona rekonatruk= 
cya? W sposób następujący: wolnymi w ga- 
binecie będą cztery fotele: ministerstwo spra- 
wiedliwości, ministerstwo rolnictwa, stance 
wisko niemieckiego ministra-rodaka i ta- 


jeżeli raz jeden lub cześciej zwraca uwagę | kież czeskiego. 


ogółu polskiego, że powinien przedewszyst- 
kiem kupować towar polski. 

Przez dwa lata prowadzono w Galicyi 
akcyę popierania przemysłu ojczystego na 
tle bojkotowania towarów pruskich i 


Niemieckim ministrem-rodakiem zostanie 
Dr Antoni Pergeilt, długoletni poseł i adwo- 
kat wiedeński, czeskim ministrem-rodakiem 
Dr Bruban, Czech-katolicki, poseł z Moraw 


nikt|i adwokat w Ołomuńcu, jedna z najrczu 


mniejszych głów politycznych czeskich: 


Str. 2. 

Teka sprawiedliwości zostanie przy Niem- 
cach, Weźmie ją prezes stronnictwa ludo- 
wego niemieckiego, poseł i adwokat w Salz- 
burgu, Dr Sylvester, ongi jako student zwo- 
lennik SchOnerera i jedenz jego adeptów, 
dzisiaj dosyć umiarkowany. Jest to stano- 
wczo większa inteligencya, niż Dr Hochen- 
burger, a przytem talent polityczny, czem 
tamten nigdy nie był. 

Tekę rolnictwa weźmie agraryusz czeski, 
ale, zdaje się, z poza parlamentu, gdyż pa- 
nowie Zazworka, Udrżal i inni są bardzo 
przyzwoitymi obywatelami, lecz się nie na- 
dają na ministrów. Wreszcie nie jest jesz- 
cze rzeczą pewną, czy Słowianie południowi 
otrzymają osobnego ministra-rodaka. Prze- 
mawia za tem dużo argumentów logicznych, 
w. polityka nie zawsze idzie w parze z ío- 

4. 


Sejm galicyjski. 


(Ma). Sesya sejmowa potrwa prawdopo- 
dobnie do połowy lutego. Oczywiście, jeżeli 
nie zbiorą się delegacye celem uchwalenia 
wspólnego budżetu. Dotąd nie można wy- 
wnioskować, czy sejm węgierski zgodzi się 
choćby na kilkodniową sesyę delegacyjną. 
Gabinet Lukacsa jeszcze nie rozpoczął ofi- 
syalnych układów w tej sprawie ze stron- 
nictwami węgierskiemi. 

Sejm galicyjski stanie znowu przed 
kwestyą reformy wyborczej. Przed trzema 
tygodniami cesarz udzielił sankcyi ustawie, 
agłaszającej permanencyę komisyi dla re- 
formy głosowania do Seimu. Atoli dotąd nie 
zebrała się ona ani razu. I nikt nie upomniał 
sią o to. Wogóle sposób postępowania 
stronnictw w kwestyi reformy wyborczej 
przeradza się w obrzydliwą komedyę. Jeszcze 
w r. 1905 rozpoczęła się akcya 0 powsze- 
chne głosowanie do Sajmu... Wówczas Ś. p. 
Wojciech Dzieduszycki oświadczył imieniem 
prawicy, że nic nie robi sobie z agitacyi lu- 
dowej i że Sejm kuryalny — to dach spo- 
kojny nad głowami szlachty.. Hr. Stadnicki 
twierdził, że w jego powiecie (mościskim) 
żaden włościanin nie życzy sobie powszech- 
nego głosowania! Obszarnik Garapich zgło- 
sił wniosek o przejście do porządku dsien- 
nego nad żądaniem reformy. Wówczas to, 
w listopadzie, nadeszła głucha wieść z Wie: 
dnia, że har. Gautsch knuje.. powszechne 
głosowanie do parlamentu. Prawica sejmo- 
wa zmieniła szybko taktykę. Posłowie stań- 
czykowscy Piotr Górski i Kazimierz La- 
soeki zgodzili się na przypuszczenie do 
wyborów sejmowych >kwalifikowanych ro- 
botników« w piątej powszechnej kuryi wy- 
borczej. 

Dalsza historya: jest znaną. Wydział kra- 
jowy wypracował ową piątą kuryę w myśl 
żądania pp. Górskiego 1 Lasockiego. Atoli 
wówczas agitacya reformowa w Gali- 
cyi szalała tak gwałtownie, że i większość 
Sojmu poczuła, iż uchwalenie piątej kuryi 
nie zadowolni nikogo. Postanowiła przeto 
przystąpić do »gruntownej< reformy wybor- 
czej. Ale kadencya sejmowa kończyła się 
właśnie w r. 1907. Nowe wybory osłabiły 
prawicę. Komedyę z reformą wyborczą kon- 
tynuować zaczęli teraz demokraci. Zarówno 
grupa Dra Lea jak i wszechpolacy oświad- 
czyli się za 4-przymiotnikowem pra- 
wem głosowania. Żadna: oczywiście ani nie 
myślała o urzeczywistnieniu tego ideału or- 
dynacyi wyborczej. P. Stapiński pomagał 
rzetelnie do ubicia reformy. I dzisiaj Sejm 
stoi przed problemem takim samym, jak 
przed laty czterema. W międzyczasie wszy- 
stkie prawie sejmy z wyjątkiem tych, któ- 
re ubezwładnia obstrukcya, przeprowadziły 
reformę wyborów sejmowych. Tylko galicyj- 
ski Sejm nie ruszył z miejsca. I nie ruszy 
także i teraz. 


LJ 
K s 


Założenie »Banku przemysłowego« 
hędzie także przedmiotem obrad Sejmu. U- 
kład marszałka hr. Badeniego z wiedeńskim 
»Towarzystwem eskontowem* spotka się 
niezawodnie z krytyką. Trudno sobie bowiem 
wytłumaczyć, dlaczego połowę członków Ra- 
dy administracyjnej Banku mianować ma 
niemiecko-żydowska instytucya. Wszak po- 
wodzenie przedsiębiorstwa jest pewnem. Owe 
5 milionów koron, jakie dostarcza Bank 
wiedeński, przyniosą mu wspaniałe dywi- 
dendy. 

Organ żydowskich kapitalistów, „Wo- 
c' enschrift*, wydawana przez słynnego Blo- 
cha w Wiedniu, agituje już teraz, by prawo 
mianowania radców administracyjnych Banku 


ze strony kraju przekazać Izbom han- 
dlowym galicyjskim, a nie Wydziałowi kra- 
jewemu. Prezesem Banku winien być — zda- 
niem tęgo organu — mąż zaufania Banku 
wiedeńskiego. sWochenschriit< zapowiada, 
że na najbliższem zebraniu akcyonaryuszów 
Towarzystwa eskontowego kierownictwo tej 
instytucyi zostanie aainterpelowanem z po- 
wodu takiego niekorzystnego układu z Ga- 
licyą.. Bank przemysłowy jest — zdaniem 
tego pisma — instytucyą antysemicką, z któ- 
rej żydzi nic nie dostaną. 


»Pesymizm autonomiczny« przeważać bę- 
dzie w obecnej sesyi w równym stopniu, jak 
i dawniej. Przyczyna leży w deficycie 14 mi- 
lionowym. Nadwyżki funduszu propinacyjnego 
zaledwie starczą na pokrycie długów, zacią- 
gniętych w latach ostatnich pięciu czy Bze- 
ściu. Podatek od piwa i opłaty szynkownia- 
ne od r. 1911 pokrywać będą zaledwie po- 
towę rocznego niedoboru. Państwo nie spie- 
szy z pomocą. Autonomia. bankrutuje. 

Podwyższenie dodatków krajowych ucho- 
dzi za- ostateczny, najmniej pożądany ratu- 
nek. Atoli możnaby, jak to zrobił sejm 
dolnoaustryacki, podwyższyć dodatki wyżej 
opodatkowanych, bogatszych. Progresya jest 
demokratycznym systemem podatkowym, za- 
równo przy podatkach państwowych, jak i 
dodatkach krajowych. Oczywiście jednak 
obecny sejm, w którym wielka własność po 
siada wpływ decydujący, nie zaprowadzi ta- 
kiej reformy. 

* k- * 

Porządek dzienny I. posiedzenia Sej- 
mu galicyjskiego, które się odbędzie we wto» 
rek dnia 11 stycznia 1910 roku o godz. 10 
przed południem jest następujący : 

Pierwsze czytania sprawozdań Wydziału 
krajowego w przedmiocie administracyjnego 
podziału lub połączenia kilku gmin. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Rady 
powiatowej w Myślenicach na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 70.000 koron na pokry- 
cie kosztów dokończenia budowy dróg. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie udzielenia Towarzy- 
stwu akcyjnemu kolei żelaznej Chabówka- 
Zakopane pożyczki w sumie 100.000 kor. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o finansowem poparciu przez kraj 
projektowanej kolei lokalnej z Wieliczki na 
Myślenice da Mszany doinej 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o petycyi p. Antoniego Domini- 
kowsklego o zwrot 1000 koron, nadpłaco- 
nych szpitalowi św. Łazarza w Krakowie. 

Pierwsze czytanie sprawozdań Wydziału 
krajowego w przedmiocie przydzielenia gmin 
do okręgów sądowych. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej w przed- 
miocie petycyi nauczycieli i nauczycielek, tu- 
dzież wdów i sierót po nauczycielach o po- 
liczenie w drodze łaski lat służby do emery- 
tury, przyznanie emerytury, pensyi wdowiej. 
dodatków pięcioletnich i t. p. 

Sprawozdanie komisyi agrarnej odnośnie 
w przedmiocie operacyi agrarnych. 

Sprawozdanie komisyi kolejowej o wnio- 
sku posła Stanisława Henryka hr. Badeniego 
w sprawie połączenia linii kolejowej Lwów- 
Podhajce z linią Stanistawów-Husiatyn w sta- 
cyi Buczacz. 

Sprawozdanie komiayi solnej o krajowej 
sprzedaży soli. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o pre- 
liminarzu budżetu krajowego. 


Dr Władysław Lukacs. 


Wiedeń, 4 stycznia. 

(Ma) Naczelnik stacyi budapeszteńskiej 
ofiarował przed kilku dniami Drowi Luka- 
caowi i Justhowi osobny wóz salonowy, gdy 
obaj politycy wyjeżdżali do Wiednia na au- 
dyencyę. Ekscelencya Dr Władysław Lukacs 
odrzekł jednak uprzejmie naczelnikowi: 

>Jeszcze mi się nie należy, kochany pa- 
niee, 

A zaś Ekscelencya Juliusz Justh oświad- 
czył melancholijnie : 

»Mnie się już nie należy, drogi panie na- 
czelniku«. 

Pierwszy bowiem nie był jeszcze mi- 
nistrem, a drugi nie był już prezydentem 
Sejmu węgierskiego. Obaj wsiedli do zwy- 
kłego przedziału pierwszej klasy. 

Dr Lukacs odjechał dzisiaj o godzinie 3 
do Budapesztu. Jeżeli naczelnik dworca po- 
łudniowego czyta południowe dzienniki i 
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zechciałby być uprzejmym, to przygotowałby 
dla Dra Lukacsa osobny wagon salonowy, a 
Dr Lukacs nie odmówiłby mu teraz. W po- 
łudnie opuścił on bowiem gabinet monarchy 
jako urzędnik królewski pierwszej rangi, to 
jest jako prezydent węgierskiego ga- 
binetu. 

Dr Lukacs ma dziwne szczęście. Zostaje 
prezydentem ministrów w kraju na wskróś 
arystokratycznie rządzonym, mimo, że on 
sam nie jest baronem ani hrabią. Podobnie 
jak w r. 1872 Szlawy, lub w r. 1892 i 1906 
Dr Wekerle. — Charakterystycznem jest, że 
wszyscy ci trzej politycy byli znakomitymi 
finansistami. Oprócz nich piastowali pierwszą 
godność w państwie od r. 1867 hrabiowie 
Andrassy (ojciec), Lonyay, Koloman Tisza 
(ojciec), Banffy, Koloman Szell, Khuen He- 
dervary, Stefan Tisza (syn) | baron Fejer- 
vary. Obecnie prosty szlachcic siedmiogrodz- 
ki staje na czele rządu. 

Dr Lukacs jest wybitną indywidualnością. 
Przedewszystkiem — uczony finansista — 
teoryę skarbowości wykładał na akademii 
prawniczej w Raab, praktycznie dał 
się poznać jako sekretarz stanu, a potem (od 
1894—1905) minister skarbu. Szereg ustaw 
służących popieraniu produkcyi swojskiej jest 
jego dziełem, We własnym gabinecie zatrzy- 
ma zapewne dla siebie tekę skarbu. 

Politykiem jegt mniejszym niż finansistą. 
Już w 28 roku żgcia wszedł do Sejmu. Na- 
leżał do partyi staroiiberalnej. Trzeźwy, ja- 
sny, pomysłowy —- zdobył sobie imię we 
własnej partyi. Atoli nie pośród wyborców. 
Jest bowiem lichym mowcą. Organ głosu ma 
słaby, mówi bardzo cicho. Jego nomiaacya 
oznacza zwycięstwo demokratycznej myśli. 
Dr Lukacs jest zasadniczym zwo- 
lennikiem powszechnego irównego 
głosowania na Węgrzech. Reforma 
wyborcza należy do jego rządowego pro- 
gramu. 

Niezawodnie Dr Lukacs będzie miał cię- 
żkie przejścia. Atoli energia jego i bezwa- 
runkowe poparcie Korony czynią go silnym 
kierownikiem rządu. Dr Lukacs nie posiada 
ani jednego posła za sobą w Sejmie. A prze- 
cież gabinet Dra Lukacsa może znaleść opar- 
cie w obecnym, a tem pewniej w przysziym 
parlamencie węgierskim. 

Najbliższym ceiem nowego gabinetu, tó- 
ry ukonstytuuje się w dniach kiiku, będzie 
uzyskanie dwumiesięcznego prowizoryum 
budżetowego. Stronnictwa konstytucyjne 
(90 członków), kossuthowskie (100) i kato- 
licko-ludowe (40) oświadczają się za udziele- 
niem prowizoryum. Jeżeli partya Justha 
(135 posłów) nie zgłosi obstrukcyi, to gabi- 
net prowizoryum otrzyma. Następnie Dr Lu- 
kacs rozpocznie układać się ze stronnictwa- 
mi celem uzyskania stałej większości sejmo- 


których Lukacs proponuje na członków ga- 
binetu, przyjęli ofiarowane im teki. 


Symiiści-hakatyści 


O znaczeniu odbytego niedąwne w 
Hamburgu kongresu syonistów rozwodzi się 
naturałnie szeroko prasa żydowska. Nie brak 
przytem głosów bardzo charakterystycznych. 

»Na kongresie — pisze warszawski żar- 
gonowy »U. Leb.« schodzą się żydzi ze Wscho- 
du i Zachodu, Północy i Południa i przed o- 
czyma całego świata demonstruje się całość 
narodu żydowskiego, który zajmuje się twór- 
czą pracą dla całego ogółu. Z tego punktu 
widzenia kongres przedstawia się jako ro- 
dzaj instytueyi- żydowskiej, której żydzi. już 
nie mieli od czasu zburzenia państwa żydow- 
skiego l<. * 

Inaczej ocenia przebieg zjazdu znany au- 
tor hebrajski D. Fryszman, w »>Hajncie«: 
»O0śm kongresów się odbyło i nie byłem na 
żadnym. Dałbym hojną ofiarę na »fundusz 
narodowy«<, gdybym nie był na LX. Człowiek 
mógłby przynajmniej w chwili nieszczegól- 
Rej wmówić w siebie, ża jednak tam coś 
estl« Ale p. Frysznian nietylko się przeko- 
nał o nicości kongresu, lecz jeszcze podkre- 
šla przerażającą »obrzydliwość«, jaka go o- 
garnęła na widok »dążenia syonistów do dy- 
gnitarstwa, o które bili się poprostu* i „skąd- 
inąd mądrzy żydzi tak bardzo zgłupieli*. 

opisach gazet żydowskich uderza sta- 
le znamienne ignorowanie polskości, gdyż na- 
cyonaliści żydowscy liczą się głównie z po- 
działem »państwowym:« (sic!). Uczynił to na- 
wet komitet syonistów-socyalistów (1), któ- 
rzy obradowali niedawno w Krakowie i któ: 
rych podzielono na „austryackiche, »rosyj- 
skich« i t. d. Nacyonaliści żydowscy jednak, 
nie widząc Polski, pamiętają o terminie »pa- 
lestyńskim*, nie zastępując go „tureckim*. 
Podobnież postępują w opisie delegatów kon- 
gresowych, podając, jak to różnobarwnie się 
przedstawia zbiór żydów rosyjskich, bułgar: 
skich, serbskich i t. d., z których każdy mó- 
wi w języku danego narodu. I w tym opi- 
sie żydowskie gazety ignorują zupełnie istnie- 
nie „polskich* syonistów, którzy posługują 
się różnym! językami, byle nie polskim. 


O krajowe hafty. 


Kasina Wielka, 6 stycznia. 
W naszej górskiej wsi otwarty został 
przed niedawnym czasem Zakład hafciarski, 
który jako pierwsza i jedyna w kraju sz ko- 
ła haftów przy pomocy maszyn do szycia, 
posiada wielkie znaczenie dla rozwoju kra- 


wej. Gdy sią to nie uda, nastąpi rozwią-|jowego przemysłu hafciarskiego. 


zanie Izby i nowe wybory. 

W każdym razie, cokolwiek nastąpi, ga- 
binet Lukacsa nie otrzymał ani oso- 
bnego Banku węgierskiego, ani ję- 
zyka madiarskiego w kompaniach. 


Aby tę sprawę w należytem świetie przed- 
stawić, muszę objaśnić, że istnieją wogóle 3 
sposoby haftowanła i co za tem idzie 3 -gló- 
wne rodzaje haftów. Pierwszy, najstarszy 
sposób, zapomocą zwykłej ręcznej igły i na- 


Natomiast reformę wyborczą włączył|parstka (hafty ręczne) — drugi zapomocą 


do swego programu. 


machin samoczynnych (hafty mechaniczne 


Gabinet Lukacsa nie jest jeszcze ostate- |albo tak zw. szwajcarskie) — i trzeci spo- 
cznem słowem Korony do przywódców wę-|sób najnowszy zapomocą zwykłych domo- 
gierskich. W fawóntarzu jej jest jeszcze br |wych maszyn do szycia. i 


Khuen-Hedervary. 


Otóż w naszym kraju istnieje tylko pier- 


Gabinet Dra Wekerlego zwolnionym bę-|wszy rodzaj hafciarstwa i to w upadku. — 
dzie od obowiązków w dniach najbliższych. | Haftów mechanicznych wcale się w kraju nie 
Rządził on w Węgrzech od kwietnia roku|wyrabia, ale wszystkie (za miliony koron) 


1906. Przeprowadził ugodę ekonomiczną z |sprowadza z Prus i Szwajcaryi. 


Zaś z haf- 


Austryą, gwarancye konstytucyjne, uzyskał |ciarstwem zapomocą maszyn do szycia stało 
samodzielną taryfę cłową. Nie przeprowadził |się w kraju naszym takie nieporozumienie, 
reformy wyborczej mimo układu z Koroną.|że trudno teraz ten przemysł na właściwą 
Szowinizm madiarski miał w tych ministrach | drogę skierować. 


oddane sługi. 


(Telegr. wiad. „Głosu Narodu"). 


Albowiem kiedy zagranicą haftowanie za- 
pomocą zwykłej igły z naparstkiem zostało 
coraz bardziej zastąpione haftowaniem zapo- 


Budapeszt. T. B.) Minister oświaty hr. mocą igły maszynowej — jako o wiele tań- 
Apponyi na zapytanie, jakie zajmuje sta-|szę, a co do piękności i trwałości w niczem 
nowisko wobec gabinetu Lukacsa, oświadczył, | nie ustępujące dawnemu sposobowi, u nas 
że całym swuim wpływem będzie się starał |nje było ani szkoły, ani Zakładu przemysło- 
pozyskać partyę Kossutha dla uchwalenia | wego, gdzieby tego sposobu haftowania mógł 


prowizoryum budżetowego. 
Budapeszt. (T. B.) Narodowy klub towa- 


kto dobrze nauczyć. 


się 
Ale za to zjawiło się w kraju wielu kup- 


rzyski, który składa się z członków partyl |ców, którzy zaczęli zasypywać wszystkie wsie 
staroliberalnej, postanowił wczoraj, aby po-|j miasta maszynami do szycia i haftu. 


słowie tej partyi głosowali za prowizoryum 


Ci to sprzedawcy maszyn przez awoich 


budżetowem, jeżeli będzie ono miało na celu |ajentów podjęli się nibyto nauczania hafciar- 
tylko dalsze prowadzenie rokowań i uporząd- | stwa maszynowego, sami nie mając do tego 


kowanie stosunków. 


kwalifikacyi. Wielu z nich, zwłaszcza żydow- 


Budapesżt. (Węg. b. k.) Dr Lukacs kon- | skich handlarzy, puściło się na blagę, że istnie- 
tynuował wczoraj z politykami rokowania, |je jakiś aparat, który gdy się przykręci do 


które dobiegają do Końca. 


maszyny, ta będzie sama bez trudu najpię- 


Budapeszt. (T. B.) Węg. b. k. jest upowa- |kniejsze hafty wyrabiać. Setki tysięcy ma- 
żnione z kompetentnej strony do oświadcze- |szyn do szycia w ten sposób w Galicyi spie- 
nia, że doniesienia niektórych pism, jakoby |niężyli, zanim ludzie się spostrzegli, że te 
kilku polityków zaofiarowanych im tek nie|»>kursa haftów« były właściwie tylko zrę- 
przyjęło, nie odpowiadają prawdzie. Wszyscy, |czną pułapką i reklamą kupiecką. 


ZDRAJCY. 


(Powieść Filipa Oppenheima). 
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Nastąpiło krótkie milczenie poczem ręka 
jakaś wyciągnęła się ku niemu, podając mu 
szklankę rzeźwiącego musującego napoju. 

— Raczcie to wypić, wasza wysokość | — 
zachęcał go pan z fotela. Napój ten zrobi 
niezawodnie dobrze waszej wysokości. Po- 
kusa była silna. Bauieczki kwasu węglowego, 
wypryskujące z napoju, sprawiały bardzo 
miłe wrażenie. Brandt czuł i tak, że mu w 
gardle zasycha, a język i wargi miał spie- 
czone. Uchwycił więc bez wahania podaną 
sobie szklankę i wysączył zawartość jej aż 
do ostatniej kropelki. Istotnie napój ten 
zrobił mu bardzo dobrze. Ciężkość głowy 
ustępowała, jak za dotknięciem różdżki cza- 
rodziejskiej. — Usiadł na wpół na łóżku i 
spojrzał dokoła zupełnie już jasnym wzro- 
kiem. 

— Gdzie jestem? — zapytał głośno. 

— Cieszę się, że waa'a wysokość powraca 
wreszcie do przytomności — rzekł nieznany 


== jegomość, powstając z fotelu, podczas kiedy 


Agcy. niosący na tacy syfon i szklankę, 
nik] za trzwiam: pokoju. 


Brand spojrzał uważnie na swego opatrz- 
nościowego opiekuna, który zdawał się in- 
teresować tak mocno stanem jego zdrowia. 
Był to krótki i gruby człowiek — z siwie- 
jącymi faworytami i uczernionymi wąsami. 
Czoło miał łyse, policzki rumiane, oczy przy- 
mrużone z wyrazem obłudnej słodyczy. 

— Wasza Wysokość — rzekł — ma wi- 
docznie mniej wierną pamięć od starego swe- 
go przyjaciela, skoro, jak widzę, nie jestem 
poznany. Ja przeciwnie poznałem Waszą Wy- 
sokość od pierwszego wejrzenia, mimo że wi- 
działem księcia dzieckiem prawie jeszcze. 

— Doprawdy ? — zauważył Brand. 

Rozmowa toczyła się po angielsku, któ- 
rym to językiem stary jegomość władał zu- 
pełnie poprawnie. 

— Jestem Goryszkin — rzekł stary gen- 
tleman, składając ukłon Brandowi. 

Dziennikarz zrozumiał wreszcie. Przed 
wyjazdem i w ciągu podróży studyował do- 
statecznie stosunki Montewerdyi, by nie miał 
wiedzieć, że stoi obecnie przed nim przed- 
stawieiel Rosyi hr. Goryszkin, który od wie- 
lu już lat rządził z poza kulis dyplamacyi 
całym prawie półwyspem Bałkańskim, obra- 
wszy sobie za główną siedzibę stolicę Mon- 
tewerdyi. 

— Tak! teraz przypominam sobie— rzekł 
zwolna — więc pan zawsze jeszcze... 


— Tak jest, książę, zawsze jeszcze mam 
zaszczyt być pełnomocnikiem wielkiego mo- 
narchy, otaczającego braterską miłością sło- 
wiańskie ludy Bałkanów. 

— A więc zechciej mnie pan objaśnić, ja- 
kim sposobem znalazłem się tutaj — pytał 
Brand. 

— Uważałem sobie za obowiązek pospie- 
szyć na spotkanie waszej wysokości do gra- 
nic Montewerdyi, a wypadek zrządził, że 
znalazłem księcia trochę słabym, starałem 
się więc nim zaopiekować. 

— Więc to pan kazałeś mnie tu prze 
wieść ? 

— Tak jest, za mojem to poleceniem, 
zostałeś książę umieszczony w pierwszorzęd- 
nym hotelu Galowicy. Nie jest to zapewne 
odpowiednie mieszkanie dła przysziego kró- 
la Montewerdyi, ale w lichej granicznej mie- 
ścinie nie można było znaleźć nic lepszego. 

Przelotny uśmiech ukazał sią na ustach 
Branda. Rajkowicz miał słuszność, mówiąc o 
nim, że lubi przygody. Kochał się istotnie 
w awanturniczych przejściacb, a oto teraz 
nastręczała mu się wspaniała sposobność. 
Goryszkin najwyraźniej miał go za prawo- 
witego księcia Illicza, od niego teraz zależy 
utrzymać go w tem złudzeniu jak najdłużej. 
A ileż te cennych wiadomości nazbiera dla 
swego dziennika w czasie poufnych swych 
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rozmów, z przedstawicielem rosyjskiej dy- 
plomacyi. 

— To było bardzo pięknie z pańskiej strony, 
hrabio Goryszkin, mówił zwolna, oglądając 
się dokoła, ale teraz. gdy czuję się już zna- 
cznie lepiej, chciałbym przedewszystkiem u- 
brąć się i zaczerpnąć trochę świeżego po- 
wietrza. 

— | o tem pomyśleliśmy wasza wysokość, 
w sąsiednim pokoju znajduje się pełny mun- 
dur huzarski, pułku 10, który jeszcze ojciec 
waszej wysokości, nieodżałowanej pamiąci 
książe Łazarz Illicz, oddał pod komendę po- 
przodniego władcy Rosyi, i który też z tego 
powodu nosi rosyjskie barwy na znak bra- 
terstwa obu ludów. 

— Czyli chciałbyś hrabio ubrać mnie od- 
razu w mundur rosyjski, zauważył Brand, 
marszcząc brwi z niezadowoleniem. 

— Byłoby pożądanem, abyś wasza wyso- 
Kość ukazał sią w tym mundurze swemu 
ludowi, przy pierwszym zwłaszcza wjeździe 
do stolicy. W ten sposób zaznaczyłby się 
odrazu bratni do siebie stosunek obu na- 
rodów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Poleca znana ze swych wyrobów 


FABRYKA 


| Rudolfa Herliczki 
w Krakowie. 


Przez takie postępowanie niektórych nie- 
sumiennych handlarzy maszyn, stała się wiel- 
ka szkoda dla rozwoju hafciarstwa krajowe- 
go, bo urobiło się błędne mniemanie, że przy 
pomocy maszyny do szycia nie można ładnie 
tak samo, jak ręcznie haftować — i zrazili 
się ludzie do tej techniki i do tego narzę: 

zia. 

Tymczasem maszyna do szycia jest na- 
rzędziem, które znakomicie nadaje się do ha- 
ftu, ale trzeba nauczyć się naprzód dobrze 
nim władać, a następnie zrobić dobre postę- 
py wogóle w kunszcie hafciarskim. Każdy 
powinien zrozumieć, że żadnego rzemiosła 
nie można się nauczyć za 2, ani za 4 tygo- 
dnie (jak na tych »kursach<) — tem mniej 
rękodzieia nawskroś artystycznego. Od kup- 
ców nie można zresztą żądać, aby byli nau- 
czycielami rzemiosł Í pionierami przemysłu — 
oni mogą być tylko kupcami. 

Dlatego oddawna potrzebną była w Gali- 
cyi, tak w interesie ludności jak i kupców, 
szkoła hafciarstwa maszynowego, duża, kra- 
jowa. 

Lecz Wydział krajowy do dziś dnia tej 
potrzeby nie spostrzegł i nie uznał, do tego 
stopnia, że gdy w r. 1901 powstała pierwsza 
prywatna taka szkoła, on jej do dziś dnia 
nawet skromną subwencya nio poparł, po- 
mimo kilkakrotnych podań do Komisyi prze- 
mysłowej Wydziału kraj. która rozdając su- 
te zapomogi żydom i obcym przybyszom na 
»wielki przemysł«, zaniedbuje rękodzielnictwo 
i przemysł domowy polski. Wymówka, że 
drobni przemysłowcy nie wnoszą podań — 
jest w każdym razie w tym wypadku—nieu- 
sprawiedliwioną. Szkoła ta była pierwotnie 
w Czernichowie koło Krakowa, a przed nie- 
dawnym czasem została przeniesiona do na- 
szej wsi i tutaj stara się własnymi siłami 
rozwinąć. 

Właścicielka tej prywatnej szkoły hafciar- 
skiej otworzyła jeszcze w Kasinie Wielkiej 
Zakład wychowawczy dla sierot — i przyj- 
muje biedne, bez rodziców dziewczęta wiej- 
skie od 12—15 lat wieku, na wychowanie i 
naukę hafciarstwa na 3 lata bezpłatnie. 

Czas najwyższy zwrócić uwagę kompe- 
tentnych czynników na tę szkołę tak potrze- 
bną w kraiu, gdzie jest brak przemysłu, a 
tysiące maszyn pokupionych we wsiach i 
miasteczkach stoi prawie całkiem bezużyte- 
cznie, bo właścicielki nie umieją na nich ha- 
ftować. 

Do kasińskiej szkoły hafciarskiej zgłasza- 
ą się bardzo licznie miejscowe i z dalszych 
okolic dziewczęta, ale tylko mała liczba zo- 
stała przyjęta, bo obecni właściciele szkoły 
jeszcze nader skromnymi rozporządzają Środ- 
kami. N. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole sa go» 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięcsne, 

instrumenty sżywane od can najniższych. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko a chrześcijan | 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Seweryna | Maksymiliana; pojutrze w niedzlelę Mar- 
cyanny panny. 

KALENDARZYK ASTRONUMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 80; 
sachód przypada n godz. 3 minut 54 cłigość dnia 
godzin 8 mlaut 15 


Kraków. dnia 7 stycznia. 


Z wczorajszego święta. Na wczorajsze ure- 
czyste święto Trzech Króli wypogodziło się nie- 
bo, mróz ściął błoto na ulicach, niezgarnięte 
przez odnośne organa miejskie. Wskutek pogo- 
dy mroźnej, poprawił się melancholijny humor 
Krakowian, którzy wczoraj bawili się wesoło w 
restauracyach, kawiarniach i prywatnych zaba- 
wach. Wskutej owej zabawy wesoiej przycho- 
dziło tu i ówdzie do burzliwych wykroszeń, 
które jednak łagodziła interwencya pelicyi. Po 
za tem spokojnie i pogodnie minęło wczorajsze 
święto. 

Z Komitetu grunwaldzkiego. Wczoraj odby- 
ło sią pod przewodnictwem prezydenta Dra Lea 
poBiedzenie komisyi grunwaldzkiej. Na wniosek 
Dra Wassunga uchwalono zaprosió na człon- 
ków Komitetu cały szereg obywateli. W dal- 
szym ciągu zastanawiano sią mad szczegółami 
programu uroczystości i po dłuższej dyskusyi, 
jaka się wywiązała, postanowiono wnioski przed- 
łożyć pełnemu Komitetowi. Wkońcu uchwalono 
utworzyć następujące sekcye: Kwaterunkową, 
wydawniczą, dekoracyjną, pochodową, aprowi- 
zacyjną, dla przyjęć i zabaw, redakcyjną, opro- 
wadzającą po mieście, wycieczkową i kolejową. 

Z teatru miejskiego. Sobotnie nowości tea- 
tru miejskiego: „Poznaj samego siebie* i „Zwy- 
cięzca z pod Lodi“ powtórzone będą w niedzie- 
lę i we wtorek. 

„Wielki Fryderyk“ ukaże się w przyszłym 
tygodniu dwukrotnie: w poniedziałek i w czwar- 
tek. 

Z teatru ludowego. Dziś pierwsze pop: lar- 
ne przedstawienie. (Ceny miejsc po 1 K, 60 h, 
i 20 b. Dany będzie „Mazepa“ Juliusza Słowa- 
ckiego z dyr. E. Rygierem w roli wojewody. 
Grają dalej pp. J. Rygier, Szarkowski, Poień- 
ski, Halnicka i w. i. 

W sobotę i w niedzielą wieczór „Trójka 
hultajska* Nestroja, wesoły wodewil z humory- 
Stycznymi kupletumi. Prócz tego odegrany lą- 
dzie po raz pierwszy w Krakowie prolog z 
„Trójki hnitajskiej* w niebie. W sztuce bierze 
udział cały personal teatralny. 

W niedzielą po południu „Dzwony z Corne- 
ville“ zyskujące coraz większe powodzenie wśród 
publiczności. 

W Klubie pocztowym odbyło się 4 bm. do» 
roczne Walne Zgromadzenie, przy leznym u- 
dziale członków. Sprawozdanie z czynności wy» 
działu za rok nbiegły, a więc sprawozdanie ka- 
sowe, jakoteż prac na polu ekonomicznem | ży- 
cia towarzyskiego przyjęto de wiadomości = 
wyrazami uznania dla całego wydziału oraz po- 
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jedynczych jego członków. W dyskusyi zabio- 
rali głos pp. Smoleński, Krudowski, Kaute, Dą- 
browski i w. i. 

Stwierdzono, że wydział dokonał wielu po- 
myślnym skutkiem uwieńczonych operacyl, cze- 
go dowodem zwiększający się z roku na rok 
stan majątku Klubu, liczba członków i ich za- 
dowolenie pod każdym względem. Szereg wnio- 
sków rozpoczął prezes p. Smoleński, przedkła- 
dając Walnemo Zgromadzeniu wniosek wydzia- 
łu, aby p. Młodzianowskiego, który jako jeden 
z założycieli Klubu, następnie przez lat 23 czło- 
nek wydziału, piastujący kołejno wszystkie go- 
dności, niósł zdrowie swe i mienie na pożytek 
Klubu, zamianować członkiem honorowym. — 
Wśród gorących a nadzwyczaj serdecznych obja- 
wów uznania dla p. Młodzianowskiego, Walne 
Zgromadzenie jednomyślnie wniosek ten przy- 
jęło. 

Następnie przystąpiono do wyboru prezesa 
oraz siedmiu członków wydziału w miejsce ustę: 
pujących, który to wybór dał następujący re- 
zultat: Prezes p. Bron. Smoleński, wiceprezes 
p. St. Stoch, wydział: Bobrowski A. Foryś W., 
Jezierski A., Kaute K., Klein E, Krudowski J., 
Lubański A., Mayer J., Mikulski A., Miszke J., 
Müller J., Młodzianowski A., Studziński Z. 


Zgromadzenie stróżów kamienicznych od- 
było się w ubiegłą niedzielę w Domu robotni- 
czym, połączone z opłatkiem i złożeniami Życzeń 
wzajemnych. Prezes A. Cap zagaił zgromadze- 
nie. P. Ludwik Gołąb omówił dokładnie potrzebą 
i znaczenie własnego domu. Mowca wykazał, Że 
uleczyć bolączki stróżów może tylko ustawa, któ- 
rej się prawnie domagają stróże, bo przez do- 
brą ustawę zmieni się los na lepszy. Zofia Śmie- 
tana stróżka, załamując ręce, apelowała do 
wszystkch, ażeby jak najprędzej obmyślili usta- 
wę, bo dzisiaj w okrutnej poniewierce są stróże 
i ich dzieci, bo z biedy i z wielkiej wilgoci stają 
się kalekami, Stróż Korzonek wzywa do jak 
najsilniejszej organizacyi. X. Andrzej Mytkowicz, 
kurator stowarzyszenia, pociesza zgromadzonych 
i wyraża swoje zadowolenie, Że praca w sto- 
warzyszeniu z każdym dniem wydaje owoce, bo 
członków przybywa, a najlepszym dowodem są 
te liczne zgromadzenia i te protesty wasze i jak 
tak pójdzie dalej, to napewno uzyskają stróże 
ustawę, która położy kres nadużyciom, a także 
i dom własny można osiągnąć, w którym bie- 
dny i skoł.tany stróż będzie mógł odetchnąć. 
Mowca dał projekt zawiązania w stowarzyszenia 
spółki udziałowej na budowę doma. P. ©. dzię- 
kując zebranym za liezne przybycie, zachęcił do 
zakupna biletów na wieczornicę, która się odbę- 
dzie się dnia 9 stycznia b. r. w Domu robo- 
tniezym, 

P. Gołąb omówił znaczenie opłatka i złożył 
Życzenia. X. kurator składając cułemu stowarzy- 
szeniu Życzenia, wzywał do wytrwałości w po- 
wziętych zamiarach. 

Chór z dzieci stróżów złożony, zaintonował 
kolędę „Bóg się rodzi“, poczem nastąpiły dekla- 


macye przeplatane kolędami. Rozchodząc się, 
odśpiewali kolędę „Pójdźmy wszyscy do sta- 
jenki“, 


Z Tow. właścicieli realności. Towarzystwo 
właścicieli realności, którego celem jest udzie- 
lanie bezpłatnej pomocy prawnej swym człon- 
kom, rozpoczęło obecnie wydawanie fachowego 
miesięcznika. „Krakowianin* wychodzić będzie 
jako miesięcznik — dla członków Towarzystwa 
właścicieli realności bezpłatnie — mając za za- 
danie m absolutnem wykluczeniem wszelkiej po- 
lityki objaśniać swych członków we wszelkich 
sprawach właścicieli realności dotyczących, po- 
ruszać wszelkie postulaty tych ostatnich, poda- 
wać do wiadomości projekty astaw, zaznaja- 
miać z ustawami i rozporządzeniami, obchodzą: 
cemi właścicieli realności itd. 

Wydawcą i redaktorem odpowiedzialnym jest 
Dr Franciszek Mussil adwokat oraz sekretarz 
i syndyk Towarzystwa. 

Administracya „Krakowianina* znajduje się 
przy ul. Karmelickiej L. 15, I p. i otwartą jest 
dla członków codziennie od godz. 9—12 w po- 
łudnie i od 3—5 po południu z wyjątkiem nie- 
dziel i dni świątecznych. 


Karnawał. „Stowarzyszenie rządowych ofi- 
cyantek I pomocnic kanceluryjnych w Krakowie“ 
urządza w dniu 2 lutego b. r. wieczorek tańcu- 
jący w salach Klubu urzędników pocztowych 
(ul. Lubicz I. 5, Hotel Europejski w Krakowie). 

Piknik archeologów pod protektoratem pp. 
prof. Bieńkowskich, urządzany w salach Kluba 
pocztowego dnia 13 b. m, będzie jednym z li- 
cznych zabaw w tegorocznym krótkim karna- 
wale. Oprócz innych zwykłych starań o udanie 
się zabawy, zajął się komitet sporządzeniem sty- 
lowych malowanych karnetów i odznak kotylio- 
nowych. Opróóz rozesłanych, wydaje się zapro- 
szeniu w lokalu „Seminaryum archeol“ (ulica 
Anny l. 12) między godziną 4—6 popołudniu. 
Muzyka wojskowa 13 p. p. 

Klub pocztowy rozpoczyna szereg znanych 
ze swej świetności zabaw karnawałowych wiel- 
kim wieczorem tanecznym, który odbędzie się 
we środę 12 b. m. — Wstęp dla członków I 
akademików 1 Kor., dła zaproszonych gości 2 
kor. Muzyka wojskowa 56 p. p. Zaproszenia na 
niniejszy wieczór wydaje sekretaryat Klubu (ul. 
Lubicz 1. 5), gdzie również zgłaszać się można 
po zaproszenia na IV. Bal maskowo-kostyumo- 
wy, który w tym roku odbądzie się 5 lutego. 

Cholnka w „Ognisku*. W niedzielę dnia 9 
stycznia b. r. odbędzie się w Stowarzyszeniu 
drukarzy i litografów „Ognisko“ choinka dla 
dzieci w połączeniu z przedstawieniem „Szopki 
krakowskiej“ i zabawami dziecinnemi. Początek 
a godzinie 4 popołudniu. Wstęp dla dzieci 20 
hal., dla atarszych 60 hal. Po zabawie dla dzieci 
nastąpią tańce dla starszych. 

Wykłady w bibliotece medyków. W miesiącu 
Aeau odbędą się hibliotece medyków przy 

„św. Anny |. 18, wykłady z następującym 
ara Kuć Józef — Światopogląd leka- 
rza, Lipiński Wł. — Hypnoza i suggestya (z de- 


monstracyami), Dr Oszacki — Haemeterapia, 
Prof. uniw. Dr Godlewski — Geneza płci, T) 
Kolusza — O pochodzeniu człowieka, Nauki 


przyrodnicze a apołeczeństwo. 

Ciągnienie losów. Przy ciągnieniu losów kre- 
dytowych ziemskich emisyi drugiej z r. 1889 
główna wygrana 100.000 koron padła na seryę 
B698 Nr. 25, druga wygrana 4000 koron padła 
na seryę 6832 Nr. 40. 

Główna wygrana. Szczęśliwym posiadaczem 
loan krakowskiego Nr 68.774, na który przy 
biożącem ciąg ciągnieniu padła główna wygrana 
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50.000 koron, jest p. Stanislaw Gajewski, werk- 
mistrz zatrudniony w tutejszej elektrowni miej- 
skiej. Właściciel zgłosił wczoraj wygraną w kan- 
celaryi notaryalnej p. Edmunda KlemenBiewicza, 
członka komisył ciągnienia losów. Wypłata wy- 
granej sumy nastąpi za pół roku. 

Egzamin dla szkół wydzisłowych rozpocznie 
się przed tut. Komisyą częścią piśmienną 14, 
a ustną 17 lutego br. 

Podania należy wnosić najdalej po dzień 
6 lutego. 

Ze Stowarzyszenia nauczycieiek. Sekcya 
muzyczna Stow. nauczycielek w Krakowie przyj- 
muje zgłoszenia osób, poszukujących nauczycie- 
lek muzyki (fortepianu, skrzypiec, śpiewu, cy- 
try), a rozporządzając siłami doskonale ukwali- 
fikowanemi, może zaspokoić wszelkie żądanią, 
Przypominamy, Że wieczór muzyczny w Stow. 
odbędzie się w styczniu. 

Ogólna zgromadzenie Delegacy! krakowskiej 
Tow. Wzajemnej pomocy uczestników powsta- 
nia 1863/4 r. odbędzie się w niedzielę dnia 9 
stycznia o godz. 4 po południu przy ul. Bisku- 
piej pod Nr 16 w lokalu „Przytuliska”, 

W Fotoplastikonie przy ol. Grodzkiej L. 9 
od 7 do 13 stycznia br. uroczysty obchód stu- 
letniej rocznicy powstania Tyrolczyków w roku 
1809 przeciw Francuzom i Bawarczykom, przy 
współudziale cesarza Franciszka Józefa I dnia 
29 sierpnia 1909 w lnsbrucku pod górą Isel. 

Sprawa Janiny Borowskiej. Na rozprawę Bo- 
rowskiej, wyznaczoną na 13 b, m., wydawane 
będą bilety watępu w prezydyum sądu dnia 10 
b. m. dla pań na galeryę i parter o godz. 10 
rano, dla mężczyzn tego samego dnia o 1 po 
południu. Wcześniej ani pózniej przed 10 bm. 
bilety wydawane nie będą. Zgłasżać się należy 
osobiście. 

Statystyka sadu pow. karnego. Sąd powia- 
towy karny w Krakowie wydał świeżo staty- 
stykę za r. 1909, z której wyjmujemy kilka 
cyfr, dotyczących moralności Krakowa. I tak 
za włóczęgostwo i wstręt do pracy skazano w 
roku ubiegłym 527 osób, za Żębractwo 231 
osób, za uprawianie nierządu 11 osób, za prze- 
kroczenie dozoru policyjnego 16 osób. Dodać 
należy, że sąd krajowy karny podobnej staty- 
styki jeszcze nie obwieścił, 

Zwierz odstawiony do sądu. Policya ukoń- 
czyła już śledztwo w sprawie rzekomego wła- 
mania przy ul. Bracklej L. 15 do sklepu kra- 
wieckiego Jana Zwierza, Jak wiadomo Zwierza 
aresztowano pod zarzutem sfingewania włama- 
nia i kradzieży. Śledztwo policyjne nie zdołało 
mu udowodnić należycie zarzuconego czynu. — 
Zwierz odstawiony został do sądu. Jak słychać, 
podobno śledztwo pollcyi w tej sprawie było 
skierowane pod fałszywym adresem. Zresztą 
sprawę tę rozstrzygnie sąd. 

Straszny czyn szaleńca. Wczoraj o godzinie 
5 popołudniu zawezwano Pogotowie ratunkowe 
na ul, Mickiewicza na Zwierzyńcu, gdzie Stani- 
sław Kisielewski będąc od dłuższego czasu, chorym 
umysłowo, dał 5 strzałów rewolwerowych do 
swego brata Seweryna, ucznia gimnazyalnego, 
raniąc go w lewe ramię i naruszając kręgosłup. 
Pogotowie ratunkowe opatrzywszy rannego, od- 
wiozło go w stanie groźnym do Szpitala Św. 
Łazarza. 

Sprawozdanie Pogotowia ratunkowego za 
miesiąc grudzień stwierdza następującą działal- 
ność tego pożytecznego towarzystwa : Pogotowie 
było wzywane 399 razy; pomocy nA stacyi u- 
dzielono w 215 wypadkach, poza stacyą 184. 
Poszkedowanych było: mężczyzn 241, kobiet 
127, dzieci 24, Zamachów samobójczych było 3, 
śmierć skonstatowano w 3 wypadkach. Od po- 
czątku roku 1908 udzieliło Pogotowie pomocy 
4963 razy. 

Awanturnik z bokserem. Wczoraj wieczo 
rem aresztowano 39 lat liczącego murarza, Ro- 
mana Zasadzkiego, który napadł na ul. Feli- 
cyanek na czelądnika krawieckiego, Jana Da- 
niela. Bez żadnego powodu uderzył go bokse- 
rem w głowę i potargał palto. Gdy zaś Daniel 
przywołał do pomocy pasierba awego, czeladni- 
ka introligatorskiego Józefa Bednarza, z pomo- 
cą Zasadzkiemu pospieszyła jego Żona, która 
Daniela pokąsała do krwi po głowie, a Bedna- 
rza ukąsiła w ucho. 

Po tej awanturze udał się Zasadzki do szyn- 
ku Qutfreunda przy ul. Jabłonowskich, gdzie 
napadł na niejakiego Głupozyka, wszczął z nim 
awanturę, połamał stoły i krzesła. Wyrzucony 
z szynka chciał koniecznie wywrzeć na kimá 
swoją złość. Spotkawszy więc spokojnie idące- 
go ulicą Jabłonowskich Kazimierza Makomczyń- 
skiego, praktykanta lakierniczego, potargał mu 
palto i kilkakrotnie poczęstował bokserem. 

Żawezwana policya aresztowała wówczas za- 
wziętego boksera. 

Niebywały napad. Na Abrahama Habera, 
handlarza koni, zamieszkałego ptzy ul. św. Ge- 
trudy, napadło wczoraj wieczorem na ul. Kre- 
woderskiej 3 awanturników. Od napadniętege 
zażądali pieniędzy, grożąc w razie niespełnienia 
ich życzeń, pobiciem. Haber, chcąc znaloźć przed 
awanturnikami opiekę, udał się do szynku przy 
ul. Krowoderskiej a awanturników zaprosił ze 
sobą, twierdząc, że da im pieniądze w szynku. 
Skoro tam pieniędzy nie dawał, napastnicy 
wszczęli awanturę, której kres położyła policya, 
zawezwana przez właściciela szynku. Dwom na- 
pastnikom udało się zbiedz, jeden zaś, niejaki 
Franciszek Krupa wpadł w ręce polieyi, która 
go odstawiła pod „telegraf“. Za dwoma dalszy- 
mi policya śledzi. 

Pogoda. Dnia 6-ego stycznia termometr 
doszedł od -+0'4 do --0'98 C., barometr pod- 
nosił się. 

Dnia 7-ego stycznia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 757:5 mm., termometru — 2:9 
C., wiatr: północno-północno-zachedhi. 

Z „Sokoła“. W sobotę d. 8 bm. o godz. 7 wie- 
czorem odbędzie się licytacya na pedprenumeratę cza- 
sopism. Wypożyczalnia książek otwarta hędzaie z d. 
ii bm. Warunki abonamentu: kaucya KE kor., przed- 
płata 2O hal. miesięcznie. Wypożyczać się będzie tyl- 
ko we wtorki i piatki między godz. 4—0 popałudniu. 

Osoby, które kledykolwiek wypożyczyły książki 


z czytelni „Sokeła”, a dotąd ich nie oddały, uprasza 
się o łassawy zwrot tychże. 


Kronika zamiejscowa. 


Kolejowy wypadek w Stanisławowie. (Kor. 
wł.). Dyrekcya kolei państwowych donosi: Wsku- 
tek niedostrzeżenia sygnału dystansowego, któ- 
rego światło agasił panujący ubiegłej nocy orkan, 
najechał pociąg towarowy Nr 366 na stacyi 


a <śdl 


GŁOS NAROBU z dnia 8 Stycznia 1910. 


Zabłotów na wozy pociągu Nr. 487. Wskutek 
założenia toru uszkodzonymi wozami, zarządzono 
przy pociągach rannych przesiadanie podróż- 
nych. 

Rozszerzenie dworca w Żywcu. Na rozsze- 
rzenie dworca w Żywcu ministerstwo kolejowe 
już swego czasu w zasadzie się zgodziło, ocze- 
kaje jednak obecnie planów od dyrekcyi kra- 
kowskiej, aby na ich podstawłe oznaczyć pra- 
wdopodobne koszta. Jak się atoli dowiadujemy, 
w danej sytuacyi parlamentarnej i finansowej 
państwa o wstawieniu pozycyi „rozszerzenie 
dworca w Żywcu” w program robót już na rok 
1910 mowy być nie może. 

Brzesko. (Kor. wł.. W święto Trzech Króli 
zaprodukowało założone przed kilku miesiącami 
„Kółko przyjaciół muzyki w Brzesku* w tutej- 
szym kościele parafialnym piękne kolędy na chór 
mieszany i męski. Kolędy na chór mieszany od- 
śpiewali członkowie „Kółka przyjaciół muzyki“ 
z dziatwą szkolną. Chórem dyrygował profesor 
Rutkowski. Kolędy te powtórzone będę w nastę- 
pne niedziele. 

W dniu 16 b. m. urządza „Kółko przyjaciół 
muzyki w Brzesku“ w sali Magistratu inaugu- 
racyjny wieczór muzykalno-wokalny z doboro- 
wym programem. Towarzystwo to urządzać bę- 
dzie następnie szereg bezpłatnych wieczorków 
muzykalno-wokalnych dla swych członków, Wie- 
czorki te połączone będą z odczytami o treści 
historyczno-muzycznej. 

Loterya gosbodarcza w Chrzanowie urzą- 
dzona 19 zm. pod protektoratem p. Stanisławy 
Rudzkiej na cele T. S. L. w Chrzanowie, przy- 
niosła brutto 1203 K 66 h. Czysty dochód wy- 
nosi 1094 K. 


Program budowli telefonicznych na rok 1910. 
Jak co roku tak i obecnie przedłożyła lwowska 
dyrekcya poczt i telegrafów ministerstwu handlu 
piogram następujących budowli telefonicznych 
na rok 1910. 

A) Rekonstrukcya sieci telefonicznych: we 
Lwowie, Rzeszowie, Jaśle, Tarnopolu, Kołomyi, 
Jarosławiu i Przemyślu (prowizoryum) (kosztem 
500.000 koron). 

B) Nowe budowle linii międzymiastowych: Kra- 
ków-Krzeszowice-Trzebinia, Lwów-Drohobycz-Bo- 
rysław (druga linia naftowa) Lwów-Przemyślany- 
Brzeżany-Podhajce-Monasterzyska -Buczacz-Czor- 
tków-Zaleszczyki, Czortków-Kopyczyńce-Choro- 
stków, Czortków - Buczacz - Monasterzyska - Niż- 
niów-TyŚmienica-Stanisławów, Czortków-Hadyń- 
kowce-Probużna-Tłusteńkie-Husiatyn, Czortków- 
Jagielnica-Ułaszkowce-Jezierzany-Borszczów Ska- 
ła, Lwów-Bóbrka-Rohatyn-Bursztyn-Stanisławów- 
Ottynia-Kołomyja-Śniatyn, Stanisławów-.Jeznpol- 
Halicz- Lwów -Kulików - Żółkiew - Mosty Wielkie- 
Krystynopol-Sokal-Uhrynów, Żółkiew-Kamionka- 
Lipnik-Rawa Ruska-Lubycza-Bełzec, Kołomyja- 
Peczeniżyn, Kraków-Mysłowice, Kraków- Biała, 
z połączeniem do Morawskiej Ostrawy, Wado- 
wiee-Kalwarya-Myślenice, Lubień- Komarno-Ru- 
dki, Kraków-Okocim-Tarnów, (kosztem około 
1,300.000). 

C) Budowa miejscowych sieci telefonicznych: 
w Krzeszowicach, Przemyśłanach, Brzeżanach, 
Podhejcach, Monasterzyskach, Czwrtkowie, Za- 
leszczykach, Kopyczyńcach, Niżłniowie, Tyśmie- 
nicy, Husiatynie, Jagielnicy, Ułaszkowcach, Je- 
zierzanach, Borszczowie, Skale, Bóbrce, Roha- 
Pa Barsztynie, Ottynii, Zabłotowie, Haliczu, 

ółkwi, Mostach Wielkich, Krystonopołu, Soka- 
łu, Rawie Ruskiej, Fhrydawie; Bełzcu, Peczeni- 
żynie, Kalwaryi, Komąrnie, Rudkach i Kańczu- 
dze. 

D) Urządzenie publicznych mównie telefoni- 
cznych: w Jaworznie, Trzebini, Lubienia w ośmiu 
filiach pocztowych we Lwowie, Zabierzowie, Ha- 
dyńkowcach, Kalikowie i Zabłotowie. 

E) Urządzenie połączeń urzędowych: w Za- 
bierzowie, Tłusteńkiem, Jezapolu, Uhrynowie, Ka- 
mionce, Lipnika, Lubyczy Królewskiej, Sułko- 


'wicach i Koropeu. 


F) Automaty telefoniczne we Lwowie (500.000). 

G) Buzowa już przyzwelonej linii Nowy Sącz, 
Limanowa i dalsza rekonstrukcya sieci krako- 
wskiej (około 150.000 koron). 

I) Inne budowle telefoniczne we własnym za- 
kresie Dyrekc. poczt i telegrafów (kosztem 300.000 
koron). 

Staraniem dyrektora naszego Dra Battaglii 
będzie, ażeby Sak największa część powyższego 
programu uzyskała aprobatę ministerstwa han- 
dlu i kredytu w ministerstwie skarba. 


Jubileusz „Gazety Lwowskiej“. Stulecie swe- 
go istniemia obchodzi w roku bieżącym urzę: 
dowa „Gazeta Lwowska“, Wydawnictwo pisma 
ka uczczenia rzadkiego jabileuszu, zamierza wy- 
dać księgę pamiątkową. W tym cela utworzono 
komitet, na którego czele stanął profesor W. 
Bruchnalski. Księga składać się będzie z trzech 
części: jedna obejmie historyę „Głazety* na tle 
stosunków kulturalnych Galicyi, oraz sylwetki 
wszystkich redaktorów i wybitniejszych współ- 
pracowników w latach 1811—1868; druga część 
obejmie historyę czasopism wydawanych przy 
„Gazecie“ (Dodatku, Rozmaitości, Praewodnika 
naukowo-literackiego), trzecia wreszcie biblio- 
grafię „Gazety*' 

Zamordowanie trzech włościan. Do „Ra- 
skiego Słowa“ doneszą, że we wsi Nieźwiskach 
koło Obertyna zamordowali „Siczowniey* dnia 
28 grudnia ub. r. aż trzech tamtejszych wio- 
ścian. O motywach bezpdirednich tej zbrodni 
nie pisze nic „Ruskie Slowo“, atakuje tylko 
gwałtownie „atamana” Trylowskiego, że to „jego 
chowa ludzie na hańbę i wstyd Ukrainie, edbie- 
rają innym życie“. 

„Sztuka“ w Budapeszcie. W dnia 15 aty- 
cznia b. r. otwartą zostanie po raz pierwszy 
wystawa dzieł Towarzystwa art. pol. „Sztuka“ 
w stolicy Węgier, wystawa ta pomieszezoną Zo- 
stanie w salonach pp. Kónyves-Kólmiin; w sa- 
lonach znanych z pierwszarzędnych w tym ro- 
dsaju wystaw. Udział w niej biorą członkowie 
Towarzystwa „Sztuka” jakoteż i zaproszeni go- 
ście. Jicznie wystawione zostaną rzeźby prof. 
Xawerego Dunikowskiego, znane ostatnio z wy- 
stawy w Krakowie, dalej prace rzeźbiarskie pp. 
H. Hochmanna, A. Lepli, I. Szczepkowskiego. 
Z dziełami malarskiemi wystąpią pp. prof. T. 
Axentowicz, O. Boznańska, J. i S. Czajkowski, 
S. Filipkiewicz, W. Jarocki, 5. Kamocki, A. 
Karpiński, J. Krasnowolski, K. Maszkowski, 
prof. J. Mehoffer, J. Merkel, prof. S. Noakow- 
ski, F. Pantsch, S. Podgórski, S. Rubezak, prof. 
F. Raszczyc, K. Sichulski, śp. J. Stanisławski, 
E. Trojanowski, prof. W. Weits, E. Żak. Roz- 
mieszczeniem dzieł na tejże wystawie zajmuje 


się prof. T. Axentowicz i prof. W. Weiss, któ- 
rzy w tym celu udadzą się do Budapesztu. Ka- 
talog licznie ilustrowany wyjdzie w dniu otwar- 
cia wystawy. 

Jasełka polskie we Wiedniu przedstawiło 
Pol, Tow. Szk. Lud. dnia 2 stycznia b. r. Ode- 
grały je same dzieci szkolne, Dwojaki one ma- 
ją cel: — dorosłym przypomnieć kraj rodzinny 
i tradycye narodowe — a potem przedstawić 
szerszej publiczności pracę szkół. We Wiedniu 
nie ma zwyczaju, by na egzamina doroczne 
schodziła się publiczność, więc taki występ pu- 
bliczny dziatwy szkolnej świadczy o tem, Że 
przecież nauczyła się ona mówić i śpiewać po 
polsku. Od 100 lat dzieci polskie przepadały 
nam bezpowrotnie i niemczały. P. T. S. L. za- 
łożywszy 4 szkoły, ratuje je od germanizacyi i 
spełnia bardzo Żmudny obowiązek narodowy. 
Przedstawienie udało się wybornie. W  obszer- 
nej sali przepełnienie ciekawej publiczności by- 
ło tak wielkie, iż musiała stać na korytarzach. 

I w Krakowie znajdują się w niektórych 
sklepach skarbonki na szkółki wiedeńskie, 
wrzuóćmy więc grosz na poparcie tak wzniosłej 
pracy narodowej na kresach. 


Instytucya opiekuńcza nad emigrantami. X. 
Stan. Cynalewski z Nowego Jorku donosi nam, 
że Dom św. Józefa, jako dom przytułku dla 
emigrantów został formalnie otworzony z udzie- 
leniem mu wszełkich przywilejów, przepisanych 
prawem Stanów Zjednoczonych. Z ustąpieniem 
dotychczasowego zarządcy X. Kwaśniewskiego, 
powierzono X. Cynalewskiemu prowadzenie tej 
w swoim rodzaju jedynej polskiej instytucyi na 
wychodźtwie. X. Cynalewski zapewnia polskie 
społeczeństwo, że o ile sił mu starczy, dołoży 
wszelkich starań, by instytucyę tę podnieść do 
takiego stopnia, ażeby odpowiadała należycie i 
wymaganiom naszego ludu i przepisom praw 
stanów. 

Gelem Domu św. Józefa, jako instytucyi o- 
piekuńczej nad emigrantami, jest: załatwianie 
spraw utrudniających w wylądewaniu; robienie 
apelacyi do Waszyngtonu zasądzonym na de- 
portacye, czyli przymusowy powrót do kraju; 
służenie bezinteresownemi wskazówkami, mają- 
cym chęć osiedlić się tu na wychodźtwie, lub 
też w Ojczyźnie; odszukanie krewnych lub zna- 
jomych; ndzielanie porządnego mieszkania, no- 
clegu i zdrowego pożywienia podczas pobytu w 
Nowym Jorku, tak przybyłym z kraju, jak wy- 
jeżdłającym do Ojczyzny; poszakanie pracy dla 
niemających zatradnienia; udzielanie również 
bezinteresownych rad w celu zakapna biletu 
ekrętowego, przesyłki i wymiany pieniędzy, i 
t. d., ażeby ustrzedz łatwowiernych od wyzy* 
ska oszustów i złodziei. 

W każdej sprawie odnoszącej się do dzia- 
łalności, pośrednictwa lub rad, należy adreso- 
wać: Dom św. Józefa, 117 Broad St., New York 
City. 


Ze światła. 


Z sejmu morawskiego. Na środowem po- 
siedzeniu sejmu poseł Schillinger zgłosił 
wniosek, aby posłom sejmowym przyznano 
te same ulgi na kolejach, jakie mają urzę- 
dnicy państwowi. 

Zastępcy wszystkich berneńskich towa- 
szystw urzędników prywatnych wręczyli 
marszałkowi krajowemu, jego zastępcom i 
przewodniczącym klubów sejmowych memo- 
ryał przeciw zamierzonemu zaprowadzeniu 
krajowego dodatku od poborów. 


Prezydyum m. Wilna przed sądem. Z Wilna 
donoszą: Sprawa głośnej w swoim czasie 
defraudacyi 160.000 rb., popełnione przez 
„istinno-ruskiego" działacza Afanasya Pa- 
sternackiego w zarządzie miejskim 
w Wilnie, przybrała nieoczekiwany obrót. 
Mianowicie senat w sprawie Pasternackiego 
nakazał pociągnąć do odpowiedzialności Bą- 
dowej także obecnego prezydenta Węsław- 
skiego, oraz członków zarządu pp. Jankow- 
skiego, Łapińskiego i Zubowicza. 

Pasternackij, jak wiadomo, w ciągu dłu- 
gich lat zajmował stanowisko głównego bu- 
chaltera w zarządzie miejskim i popełnił cały 
szereg defraudacyi i fałszerstw. Uchodziło 
mu to wciąż na sucho, aż wreszcie, gdy na 
szele gospodarki miejskiej stanął zarząd zło- 
żony z wyżej wymienionych osób, zwrócono 
uwagę na nieład w oddziale buchalteryi i po- 
stanowiono dokonać ścisłej rewizyi. P. Jan- 
kowski zabrał sią do dziełai wykrył wszyst- 
die sprawki p. Pasternackiego, który pośpie- 
szył się ulotnić. 

Zato pociągnęła prokuratorya do odpo- 
wiedzialności członków owych komisyi rewi- 
zyjnych (!) jako też zarządów miejskich! 
Atoli Urząd gubernialny nie uznał za ato- 
sowne pociągać do odpowiedzialności człon- 
ków zarządu miasta, którzy właśnie naduży- 
cia Pasternackiego wykryli. Na skutek 
jednak protestu prokuratora sprawa przeszła 
do senatu, który inaczej na rzecz spojrzał 
i. oddał pod sąd tych członków zarządu 
miasta (Polaków), którzy wykryli kradzieże (!) 
„istinno-ruskiego" działacza. 

Wymowna ilustracya rosyjskiej „sprawie- 
dliwości* ! 

Niemcy kokietują Chiny. Z Berlina telegra- 
fują: W obecności następcy tronu i innych 
książąt domu cesarskiego, kanclerza i mini- 
strów przyjął onegdaj cesarz Wilhelm przy- 
była tutaj chińską misyę dla marynarki. Na 
przemówienie przywódey migyi sławiące wa- 
łecznoŚć i sprawność floty niemieckiej, od- 
powiedział cesarz Wilheim przemówieniem, 
w którem oświadczył, że wydał polecenie, 
aby misyi studya o ile możności zostały uła- 
twione i wyraził nadzieją, że misya znajdzie 
w Niemczech wiele do naśladowania godnych 
rzeczy oraz, że istniejące przyjazne stosunki 
między Chinami a państwem niemieckiem 
będą wzmocnione. 

Z Czarnogóry. Doniesienia o zamierzonej 
podróży ks. Mikołaja do Patersburga w celu 
zmiany następstwa tronu na rzecz ks. Mirki, 
są fałszywe. Książe nie wyjeżdża zupełnie 
i obecnie bawi u następcy tronn w Antivari 
na świętach. 

Z Serbil. Dziennik »Prawda< donosi, że 
w państwowych magazynach soli wykryto 
malwersacyę na 100.000 dinarów. 

Jak »Dnevni Liste donosi, odbyły się 
między aore serbskim a bułgarskim roko- 


Ea 


wania w sprawie zwołania konferencyi bfa 
kańskiej do Belgradu celem uniknięcia po- 
zorów, że przyszły Związek bałkański będzie 
stał pod hegemonia Bułgaryi. Poniewaź mo- 
kowania w tej sprawie z Turcyą się jeszcze 
nie rozpoczęły, to nie można jeszcze Po 
dzieć, jakie będzie ostateczne stanowisk" 
Turcyi. 

Turcya I Tunis. Aj. Havasa donosi: Mię 
dzy żołnierzami tureckimi a tunezyjskimi 
przyszło na granicy między Tunisem a Try- 
polisem do starcia, gdy tureckie wojsko re- 
gularne wkroczyło na teren, uważany przez 
Tunis za własny. Wymieniono strzały, ale 
nie było ofiar. Chodzi tu o czysty wypadek, 
ponieważ granica w tem miejsca nie jest 
ściśle określoną. 

Na wyprawę do bieguna. B. Reutera do- 
wiaduje się, że rząd angielski dał do dyspo- 
zycyi 20.000 funtów szterlingów (500.000) 
na ekspedycyę Scotta do bieguna połudn. 

Kosztowna katastrofa. Jak donoszą z Pra- 
gi, szkoda, jaką ponosi kolej wskutek kata- 
strofy w Uhersku, wynosić ma 10 milionów ko- 
ron. Podług oficyalnego spisu liczba osób, któ- 
re zginęły przy katastrofie pod Uherskiem, wy- 
nosi 13, zaś liczba osób rannych ciężko lub 
lekko przeszło 50. 

Pensye rabinów amerykańskich. Największą 
pensyę pośród rabinów amerykańskich pobiera 
rabin w Chicago, nazwiskiem Hirsch, w kwocie 
18.000 dolarów (80.000 koron) rocznie. Rabini 
Rilvermann w Nowym Jorku i Krauskopf w Fi- 
ladelfi pobierają rocznie 12.000 dolarów (60.000 
koron); rabin Philipson w Cincinati 10,000 do- 
larów (50.000 koron). Najmniejszą pensyę płacą 
rabinom gminy ortodoksyjne, a to około 100%) 
dołarów (5000 koron) rocznie. 


Odznaczenia. „Wiener Zeitung“ ogłasza: 
Cesarz udzielił radcy ministeryalnemu w pre- 
zydyum ministrów Dr Ignacemu Rosnerowi 
krzyż kawalerski orderu Leopolda, radcom sge- 
kcyjnym: Dr Janowi Solgerowi i Dr Fran- 
ciszkowi Wilckemowi erdery Żelaznej korony 
3 klasy, a radcy sekcyjnemu Dr Fryderykowi 
Pinschoffowi tytuł radcy ministeryalnego. 

Mianowaniażw sądownictwie. Wyższy sąd 
krajowy w Krakowie zamianował askultantami 
praktykantów sądowych Franciszka Jana Syp- 
ka, Dra Rudolfa Webera, Dra Wojclecha No- 
waka, Engeniusza Stodolaka i Jakóba Ciche- 


ckiego. 
Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamiano- 
wał asystentami kancelaryjnymi  ofieyantów 


kancelaryjnych Feiwla Pelikana dla sądu obwe- 
dowego w Rzeszowie i Marcelego Pedenkow- 
skiego dla sądu kraj. w Krakowie. 

Miaoowania w szkołach średnich. Rada 
szkolna kraj. zamianowała zastępcami nanozy- 
cieli w szkołach średnich: T. Gajewskiego dla 
filii gimn. IV we Lwowie, A. Stesłowicza i Ign. 
Łańcuckiego w gimn. z polskim językiem wy- 
kładowym w Przemyślu, T. Korostila w gimn. 
z ruskim językiem wykładowym w Przemyślń, 
A, Musianowicza w gimn. im. Franciszka Józefa 
w Tarnopolu, Dr I. Leissnera w gimn. z polskim 
językiem wykładowym w Kołomyi. 


Zmarli. Jan Skirliński, były marszałek 
Rady powiatowej krakowskiej, zmarł opatrzony 
św. Sakramentami dnia 6 stycznia b. r. w 88 
roku Życia w Kryspinowie. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
10 atycznia b. r. o godzinie 10 rano po odpra- 
wionem tamże nabożeństwie żałobnem 


Repertuar teatru miejskiego w Krąkawie 


Piątek. „Mizantrop“ i Małżeństwe z musu“. 

Sobota „Poznaj samego siebie“, kemedya w 3 
aktach, Hervieu. (Nowość!) „Zwycięzca e jed Lodi“, 
komedya w 1 akcie, Bernarda Shaw'a. 

Niedziela popołudniu „Betleem polskie*. 

Niedzieła wieczorem. „Poznaj Samego siebie“ i 
pny A z pod Lodi*. 

Poniedziałek. „Wielki Fryderyk“. 
7-mej. 

Wtorek. „Poznaj samego siebie“ i „Zwycięzca z 
pod Lodi“. 

Środa „Lady Frederick“, (Popul. ceny zniżone). 

Czwartek. „Wielki Fryderyk“. 

Piątek. „Gromiwoja*. 

Sobota „Komedya omylek*, komedya w 7 obra- 
zach, W. Szekspira. (Nowość!) 

Niedziela popołudniu. „Betleem  polskie*. 
popularne). 

Niedziela wieczorem, „Romeo i Julia“. 


Początek o g. 


(Ceny 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 
Piątek. „Mazepa*. 
Sobota. „Trójka hultajska*. 
Niedziela popołudniu. „Dzwony z Cornevhle". 
Niedziela wieczorem. „Trójka hultajska'* 
Poniedziałek. „Potop“ (popularnej. 
Wtorek. „Zażarty automobilista“. 
Środa. „Sztygar“. 
z i „Upowieści Imci Pana Dymka“. 
iątek. „Opowieści Imci Pana Dymka“. 
ota. „Opowieści Imci Pana Dymka“. 
Niedziele” popołudniu. „Trójka hultajska*. 
Niedziela wieczorem. „Opowieści IPana Dymka*. 


Powszechne wykłady uniwersytackle 


w Krakowie. 
w auli I szkoły raalnej przy ul. Studenckiej (o g. th. 
W sobotę d. 8, w pouiedziaże, d. 10, wa wtorek 
A 11, we środę d. 12, we czwartek d. 13, w piążęk 
d. 14 bm.: Dr Mieczysław Limanowski: „o wulka- 
nach“ (6 wykładów z obrazami świetlnymi). 


NA PROWINCYI, w niedzielę d. 9 b. m. 


Nowy Sącz. Prof. Franciszek Kopacz: „Dramas 
narodowy Stanisława Wyspiańskiego (w aali Tow. 
kasgynowego g. D). 


m 


Prenumeratorowie „Głosu Narodu“ otrzy- 
mają 5*/, opustu przy zakupnie maszyn Graz 
narzędzi rolniczych | przemysłowych w firmie 
Kornei Komornicki, Kraków ul. Dunajewskiego 
L: 9 -— przy powełaniu się na ala no- 
tałkę i ogłoszenie zamieszczone codziennie w 
działe inseratowym. 


Wydawca i odpowiedz alıy redaktor: 
Maryan Dabrowsk!. 


— s z ra 
Nadesłane. 
od K. 1506 xa osta- 
jedwab balowy tnie nowości. Tako i 
już oclony dostarcza się do domu. Bogaty wybór pró- 
bek odwrotnie. Seiden-Fabrikt. Henneberg, Ziirie 


©. SZCZURKOWSKI 


Towar dobarowj, SUNOS KRAKÓW. 
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— 
i opłatnie otrzyma k żdy mój złówny ka- 
taleg z przeszło 3600 rycin przedmio ów da 
codziennego użytku I podurków wszelki+go 


rodzaju. który na życzenie natychmiast wy 
syłam. 79i 


C. i k. Dostawca Dworu 


Hanns „onrad w brix 


Nr. 1221 (Czechy). 


Na podarunki N. Roczne i okolicznoś- 
ciowe nadają się najlepiej 


PORTRETY 


malowane olejno na szkle, uderzające 
wspaniałą gra kolorów i podobieństwa. 
wykonane jedynie w pracowni art. ma- 
larskiej i repr. fot. Juliana Rysia w Kra 
kowie przy ul. Szewskiej l. 19. 


1866 
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ist CROWN PERFUMERY 
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z | EXTRA CONCE WERATED j 
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MALUSCUF"= 


ZARAD 
RRTYST.-KOMIERIARSAI | 


BRACI tm 


m Krakowie, Kakowicha L7.; 
(dom własny). Telefon 463 


Podejmuje się wykonywania ; 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno- 
t= bowców i pomników tak w 
muejP<u, (wia na prowincył. Poleca 
wik wybór gotowych pomników « 
1491 


k 


w 


pinch swca marmuru i granitn. 
DN 


Do Polek! 


Jedli ncecie hys piękne I szlachetne nie 
kupugcie Panie pniiru pruskiego, bo go za 
ń4pmte w supełnosci polaki 


Puder tłusty 


„Mimoza 


ama tę wyższość nad wyrobami zagranicz 

nemi. że daje zarobek polskim robotnlcom 

kstredninaym we fabryce chemiozno-kosme 
„Mimozn* w Podgórzu. 

Nadte. 5*/, od czystego zyskn przeznacze 
się ma dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 
wej + Krakowie. 

Za "5 hal. dostanie pudełko pudru 
wielkośc pndru Letchnera za 1 Kor.) w każ- 

ym skłmdzie perfum i kosmetyków. 


W krakowie sprzedaje oprócz innych 
firma Rem i Ska. í 
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URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 
SZYCH WYMAGAŃ 


% FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. 
Filia: Plac Maryacki I. 2. 


poleca w zakres masarstwa wchodzą- 
ce wyroby w jak najlepszym gatunku 
io wybornym smaku. 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 
braniem. 


e, 
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SINIRI 
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ZB KDEZED 


KkAMmib BAUM | 


w TARNOWIE. 


Skład papiern ı drukarnia 
komercyalna 

kopert z firmą kupiec 

ką K. 4. urzędow. K.5. 


POLECA 
Znakomicie gumowane. 


Um 


Za 1 Kor! 


para znakomitych 
pończoch damskich czarnych 
lub kolorowych 


poleca 


M. PRAUŚŚ 


2. 


. ZAJĄCZKOWSKI 
~ Kraków; plac Maryacki I. 8. 


Młada:km Spół:i komandytowej wiaściciali „Głesu Narodu". 


"GŁOS NARODU z 


ALPEJSKIE GUKIERKI SOSNOWE | 


PICEA. 
Najlepszy i najtańszy środek na kaszel 


| 


Pruwnie ochroniona Fr.wnie obronione | 
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1 pudełko 20 halerzy, Do nabycia w Krakowie, w aptekach: 


F, Gralewski, Dr. Jul. Hausmann, M. Proń, ul. Grodzka, W Redyk, Mikołajska, 
Ludwik Rosenberg, ul. Krakowksa, Konstanty Wiszniewski, ul. Fioryańska 15, 
Droguerye: J. Manak, Szewska, A. Pachucki, Płac Matejki 3, A. Reifer, Grodzka 38, 
Zopoth i Sp. Sienna 12. — W Nowym Naączn: Apt. M. Gorzecki, S. Nowa- 
kowski, A. Jarosz. — W Radomyślu: Apt. 4. Sobolewski — W "F. rne- 
wie: Apt. A, Adler, Rynek, L Figler, J. Niesołowsśi, pl. Kazimierski 2, I. Reich, 
Lwowska, J Sokalski, pod „srebrnym Orłem*. Drog. Władysł. Brach, A. Niciej. 
W Bochni: Apt F. Göttinger. 
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Ważne dla wszystkich 


Niniejszem mam »aszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, 
iż objąłem sklep z wyrąbem i sprzedażą mięsa po ś. p. Janie 
Chachlowskim przy ul. Mikołajskiej i Małym Rynku i ' twieram 
takowy z dniem 8 b. m. 

Nadmieniam równocześnie, że będę prowadził stale dubo 
rowy towar jak też rzetelną obsługą Starał się będę o jak haj- 


liczniejszą klientele. Z poważaniem 


na Franciszek Saniternik. 
COOOOOOO OO0O0O0OGOO 


Tylko wtedy p - 
wdztwy. gdy trójką- 
tna fiaszka zamknięta 
jest przedstawioną po- 
niżej opaską — druko- 
waną czarnym i czer- 
wonym kolorem na 


Dotychczas nienrześcigniony! 


W. MAAGER'A 


prawdziwie oczyszczony 


żółtym papierze, 


TRANRYBI | 


Żółty za flaszkę 


Biały , 8 K. 3 


Od roku 1769 w całej monarchi au- 
stryacko-węuierskiej powszechnie u- 
Żywany. 

Przez PP. Profesorów i Lekarzy spe- 

cyalnie zalecany. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach. 
Skład główny i główny dom wysyłkowy dla 


niemal 


==- M 


monar, ausir. węgier 4 
W. MAAGER, "or 3" 
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=== Towarzystwo Wzajemnych Ubezpiecze 
Urzędników prywatnych. 


Zakład Ustawowy Emerytalny Zastępczy. 


we Lwowie hotel Żorża (gmach własny). 
Filia w Krakowie ul, św. Tomasza |. 1. (gmach c. k. To arzystwa rolniczego). 
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach : 
s dziale | ubezpiecz nia emeryta!ne ustawowe, które obowiązani sa zgłaszać i za- 
" wierać służbodawcy dla swych urzędników i fuikcyonaryuszów prywatnych 
podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśł ustawy z dnia 16 grudnia 1906, dz. u 
p. Nr 1 z roku 1907 - z mocą ustawową; 

M dziale | ubezpieczenia emerytalne dobrowolne, w rozmaitych normach i kom- 
' binacyacb, dla wszystkich urzędni ów i funkcyonaryuszów prywatnych, 

bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu I. badź też nie 
podlegających nstawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej także dla samoistnych 
przedsiębiorców, uraz dla osób, pracujących w t. zw. zaa odach wolnych — bez różnicy płci; 
W dziale II-V zabezpieczenia dobrowolne, kupitrłów pośmiertnych, samoistnych 

' rent wdowich i posagów 
Przy Towarzystwie isluieją ponadta dla członków także następujące urządzenia dobro- 
czynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół średnich furdusze oddzia- 
lowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dia córek człijłąków, 5 fundacyj stypendyj- 
nych z 10 stypendyam coroczuemi dla synów członków it p. 

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udzieła chętnie i niezwłocznie dy 
rekcya Towarzystwa i filia krakowska. 1927 25 3 


Mydło liliowe 


ze znakiem Konika 


Najłagodniejsze mydło na skórę, 
Oraz przeciw piegomi 


= Wszędzie do nabycia. —=—=== 


wynosi rocznie z przesyłką pocztową 


prenumerata straży Polskiej, 


jest organem stowarzyszenia, noszącego tę Są- 


Straż Polska mą nazwę, a mającego na celu obronę ducho= 


wych i materyalnych interesów narodu polskiego. 
pa nie służy żadnemu stronnictwu — jest pismem 
Sti aż Polska czysto narodowem. 

Do współpracowników Siraży Polskiej należą: prof. A. E. Balicki, K. 
Bartoszewicz, Dr. I. Caro. Dr. J. Flach, prof. Dr. Tad. Grabowski, Kazia. 
Gliński, Wiktor Gomulicki, Marya Konopnicka. Wanda Krzyżanowska, Dr. 
Kaz. Lubecki, prof. M. Magiera, Eliza Orzeszkowa, prof. Czesław Pieniążek, 
Dr. J. Ptaśnik, Dr. Lucyan Rydel, Henryk Sienkiewicz, G. Smólski, JE, 
Stanisław Tarnowski i t. d. 

Adres: Straż Polska, Kraków, Figryańska 1. 


Największy jlandel 
Artykułów treści religijnej 


poleca po cenach niskich 


1935 6 4 


mu | 


Obrazy 


e T 


dnie 8 Stycznia 191)? 


Fabryka aburatów -- Atclier fotograficzne — Wien, Graben 3. 
eS iiad à 
E e S AE aiy ER ANa AAS N T a a a S E E ON TY 


ułówna wygrana 300.000 ír., ciągnieuie 1 lutego 


LOSY TURECKIE 


Losy tureckie są najwięcej wartościowym losem, albowiem dają rocznie 6 ciągnień 
z głównemi wygranemi 


Fes. 400.000, 500.000, 200.000, 


it d. — Do nabycia za gotówkę według kursu dz enuego, lub 


w ratach miesięcznych 


i los turecki 
5 losów tnreckich 
25 iosów tureckich 


Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie urzędownie wystawionego doku- 
mentu sprzedaży, natychmiast po złożeniu pierwszej raty wpr st u mnie, nail piej 
zapomocą przekazu pocztowego. 


EDWARD URBAN BRUNN. 


BANKHAUS, GROSSERPLATZ 23/25 (VE WŁASNYM DOMU). 


Przyjmuje solidnych, 
CENY NISKIE. 


Fabryka wód miner. sztucznych I specyal. leczniczych 


R. RZĘCH I CHMIHRSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, l. 4. 


wyrabia pod kontroią komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskisgo krak., polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


edpowiadające składem chemicznym wodom: 


Glilńskiej, Gleczhibierskiej, Selterskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodowy, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prot Jaworskiego. Sprzedaż oząst- 
kowa w aptekach | drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Loteryi fantowej „Krajowego Ogniska Nauczyciel- 


skiego“ na budowę sanatoryum nauczycielskiego 
można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu* 


po 1 koronie. 


Na koszta przesyłki pocztowej należy dołączyć 10 ha!. 


dt? łk: po K. 750, %—, 10—. 
gk. hes po K 35—, 45—, 50. 
T po K. 180—, 200 -—, 250—. 


stałych sprzedawców. 
WYSOKA PROWIZYA. 


Proszę żądać 
gratis i franko 


mój bogato illustrowany polski 


ków, wyrobów srebrnych i zło 
tych. 
Pierwsza 
FABRYKA ZFGARKOW 


w Briix Nr. 1208 
(CZEDHY) 


HANNS KONRAD 


c ik. dostawca Dworu. 
Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczuy, System Roskopf- Patent K. 5. 
3 sztuki K. 14, Rejestrowany, nikłowy ze- 
montoir kotwiczny „Adler-Roskopf" 7 


K. % 
Prawdziwy srebrny remontoir otwarty K' 8'40 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona luO 

zwrot pieniędzy. 1337 1 2b 


już wyszedł 


kalendarz Djabła 


na rox 1910, 

i jest do nabycia po 1 kor. w Admi- 
nistracyi „Djabła* w Krakowie przy 
ul. Niecałej 1. 4. 
Prenumeratotzy „Głosu Narodu“ 
mogą nabywać kalendarz w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ po zni- 
Żonej cenie t. j. 


80 hal. za egzemplarz 


wraz z przesyłką pocztową. 


M czuł: DE: rzebaci: OWIEMOC: ZNOCEZ. E 


| 


Dyplom honorowy na wystawie 
w Krakowie w r. 1901. 


w. Sznajdrowicz 
K ŚNIERZ 
Krakow, Rvnek linia A-B Nr.45, l.p. 
nad Apteką pod „Białym Orłem“. 


poleca Szan. P. T. Pubiiczności swój 
obficie i jedynie w towury doborowe 
zaopatrzony Skład i pracownię jakoto 
FJTRA damskie, Rolundy. Żakiety, 
Saka, Peleryny, Boa, Garnitury, FUTRA 
męskie, spacerowe I podróżne, Świtki 
do polowania oras wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące. 
Serdaczki, IKożuszki damskie 
męskie i dziecinne, 


Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w jnknajkrótszym czasie po cenach 


| umiarkowanych. 


KONKURS. 


Rada powiatowa w Nisku o- 
głasza konkurs na posadę kondu- 
duktora drogowego z siedzibą w 
Nisku. 34 31 


Pobory służbose: 
Stała pensya . . . . . 1080 K 
Ryczałt na objazdy . 480 , 
Po roku Stubilizacya z uregulowa 
nymi poborami. 

Warunek: ukończenie szkoły kon. 
duktorskiej przy Wydz ale krajowym 
we Lwowie. 


Cennik z 3000 odbitkami zwar | 


„Merkury” 


: 4 > 
Gazeta Cosowaú i Xandiowā 
Kraków. R nek gł. 5. 
XIII. ROCZNIK. 

Dak*adne wyrazy wszystkich 
ciągnień. 
Popularny dział 
giełd wy. 
Bazpłatay dodat k w styczniu. 


„ZOCZNIK FINANSOWY“ 
zawierajacy vyrazy nl pudjętych 
wygranych, wynosząee  imilioiry 

koron. 
Po numerata cełoroczna 3 korony 
60 hal. 


półroczna 1 korona 
80 hal. 


handlowy 


Prenumerata 


; Zakład artystyczno- {a 
kamieniars. I budowi, 


%4 Józefa KULESZY È 


naprzeciw  omentarza 
jw Krakowie posiada 
| wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
skowca. granitu i mar- 
mura. Podeimuje się 
| wykonsnia grobów w 
miejscn i na prowin- 
cyi. Telefon 759. 


o e cj 


0d Wydavnictna. 


Mamy na składzie KIŁKASET 

EGZEMPLARZY dużego tomu 

pezyi. pisanych w duchn chrze- 
ścijańsko-społecznym p. t. 


„Ognie i błyski”. 


Autorich p. n. Ardens ofiaro- 
wał je W CAŁOŚCI na dochód 
SPOŁKI WYDAWNICZEJ „PO- 
STEP“. Polecamy je wszystkim 
P. T. Czytelnikom i Źwolennikom 
idei chrześcijańsko-socyalnej. 


Żamawiać można pod adresem 
Administracys „Głosu Narodu“, 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 


Cena egzemplarza zniżona: 
1K. 10 hal. (wraz z przesyłką). 


[rIIITA 


W Xraxowie ul. Kaneniczna L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


EKARARAANNNE Ze] 


Termin zgłoszenia do 20 stycz. 1910. ignacego Wurma. 


= RZ O ZZL OOOO. 


Uznune za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr. 


Polecamy, przed zakupnetu aparatu nasz podręcznik (534 siron, t24 ilu 
stracyj, cena kor. 150) uł.żony przez naszego współpracownika p. aib. 
v. Pal csay, znanego zaszczytuie w kołach fotogr. fachowca, który kie- 
ruje naszym iuteresem uecladicepym na na Graben S0, i chętnie nudze la 

wszelkich fachowych wyjaśnień. 


R. Lechner (Wilh. Mitier) ck. Nadw. fabr, wyr futogr. 


BG GO U 


Prenumeratę 


na czasopisma polskie, 
cuskie, niemieckie, angielskie 


i włoskie 


fran- 


przyjmuje, zspowajając 


najszybszą i 
regulariią dosiawę 


Księgarnia katolicka 


dra Wł. Mitkowskiego 


w Krakowie l. 9. plac Maryacki, róg 
Rynku głównego, Telefonu Nr. 708. 


Młodszy pomocnik handlowy 


oraz 1939 3 I 


Praktykant zamiejscowy 


z ukończoną 3 klasą szkół średnich lub wy- 
działowych znajdą umieszczenie w handlu 
pod frmą I. Federowicza w Krakowie. 
Miejsce gospodyni otrzyma osoba zna- 

UCEJJG? jaca się na gospodarstwie i po- 
siadająca 600 koron Oferty „Gospodyni“ 
poste restante Kraków. 031 


Inteligentna wdowa 


śred lat dourze gotująca szuka obowiązku 
u starszego Pana lub na probostwie. Pani 
Gaj. Floryańska 43 LI piętro u PP. Prusz. 

Kraków. 3221 


25 do 40 tysiący Koron,« sı 


Są zaraz lub później, ra.em iub podzielone 
na bardzo pewne hipoteki do ulokowania. 
Oferty pod B. S. 100. Kraków poczta głów, 


WILLA 


uroczo i na er praktycznie położona, w po- 
bliżu powiatowego miasteczka. tuż przy ol- 
brzymiej fabryce z pięknym widokiem o 8-iu 
dużych ubikacyach i p.wnicach bardzo dobrze 
się rentująca i mająca wielką przyszłość oraz 
do 3-ch morgów gruntu za 25 tysięcy koron 
do sprzedania, Kap:tuł potrzebny 18 tysięcy 
koron. Bliższa wiadomość w Administracyi 

„Głosu Narodu“, 1923 10 4 


- Osoba inteligentn 


z dohremi świadectwami przyjmie zaraz miej- 
sce do zarządu domu Zgłoszenia pod W, Z. 
Jasło poste restante. 1742 


'udziennie ieże 1 
Masło stołowe |; eera K toea 
Wyborny miód lipcowy 
kuracyjny rarytas imiodoborów z własnej pa- 
siehi © kg, blaszanka K. 620. Wysyła za 
zaliczką I. M. Farba, Podhajce 30. 


kupię kilka wagonów drzewa 


bukowego suchego w łupkach. Cenę za sągę 
loco Kraków stacya, lub loco stacya nadaw- 


cza, popać firmie W. Satalecki Kraków. 
1934 5 4 


Parcela frontowa oraz oficyna 


li ptr, blisko miasta i plant do sprzedania, 
Wladomość Łaziekna 5, I piętro, — drzwi 
wprost schodów. 1929 10 4 


kuracyjny i deserowy wysyła w 5 kg. 

puszkach opłatnie po 7 kor. ks. WŁ. 

Mikitka, proboszcz w Kupczyńcach, pow. 
Denysów. 


gc" p nieki Amt, Krainski: - 
go w Jezierznunnch ad Borszczów 
wysyła w 5-kilowych blaszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
/ kor. 50 h a wyborny miód lipcowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
szczególnione na kilku wystawach, tak sto- 
t wy kasztelański. królewski i miody pitue 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d, w 
b-ciokilowych blaszankach, wszysto opłat. 
nie, w cenach od B koron 40 hał, do 6 kor. 
0 h. cenniki na żądanie franku, 


GAR R | mk i a A 
Jast do wydzierżawienia lub sprzedania 


o obszarze %0 

Folwar morgów gruntu 
Ornege, p~Zenneg ,w tym ogród Staw, 
wraz z budynkami, mieczarnią, mły- 
nem walcowym, uświetlania elektr., 
z inwentarzem żywym i martwym, 
p łożony I km. : d miasteczka pow. 
Wiadomość pod „M. W.“ poste rest. 
Tarnów. 1946 6 4 


Do wynajęcia zaraz 
w „Will: Wenecya' 
obok Sokoła na Il piętrze 8, 2, 1 po oi ka- 
walerskich, z opałem, usługą, elekitrycznem 
oświetleniem umeblowanych lub bez mebli 
ewentualnie z całem utrzymaniem. Łazienka 
w domu. — Wiadumość na Wenecyl od 10 
do Lej w południe. 19 5 2 


Gotowa pościel 


w czerwonych wsypach, do- 
brze napełnionych 1 pierzyna 
lub piernat 180 om. długi 116 
cm. szeruki kor. 10:—, kor. 12:—, kor. 15—, 
i kor. 18:—, 2 metry długi, 140 cm. szeroki 
kor. 13.—, kor. 15:—, kor. 18:—, kor. 21*—, 
1 poduszka 80 cm. długa, 58 cm. szeroka, 
kor. 3-—, kor. 350 ikor. 4-—, 90 em. długa, 
70 cm. szeroka kor. 450 i kor. 5'50. Uszycie 
zresztą, według dowolnie podanej miary, $ 
dzielne materace włosienne na 1 łóżko po 
kor. 27:—, lepsze kor. 33:—, Wysyłka franco 
za pobraniem od kor. 10-— wzwyż. Wymiana 
i zwrot za potrąceniem porta dozwolone, 


BENEDIKT SACHSEL, jętc: zęgobe 


Poszukuje się kupna 
majątku ziemskiego niezbyt odległego od 
kolei i szosy, może być nad rzeką, w cenie 
do 300.000 kor. — Realności rentowne ze 
sklepami na prowincyi. — Obszaru dwor- 

skiego i kilkadziesiąt mórg ziemi. 

Poleca się do sprzedania 
majątek z gorzelnią, inwentarzami dobr, bud. 
po 425 kor. morga. — Wilia i kilkadziesiat 
mórg ziemi, piątrowa, ładna, w promieniu 

mili od Krakowa. 
Do wydzierźżnwienia od roku I91i 
dwufrontowy lokal z ogrodem w najpryncy- 
patniejszem miejscu miasta, sklep, sala i 5. 
ubikacyj. — Wiadomość ul. św. Krzyża |. 13 
I. p. Ludwik Krasuski — Kraków. — 
Bez pośrednictwa, 


Wyborny miód deserowy 


kuracyjny twardy 7 kor. gęsto płynny (ra- 
stra miodoborów) kor. 750. —6 kg. franko. 
Krzeniewicz, em. naucz. Iwanczany.. 127 


treści relig. i rodzajowe, art. reprodukcye i ręcznie malowane w ramach 
i bez. — Stacye Drogi Krzyżowej, obrazy malowane na płótnie i art. iepro- 
dukcye na papierze. — Figury, Krzyże, Kropielnice, Feretrony i Kanony na ołta rze. 

Książki do nabożeństwa polskie, franc. i niem. — Srebrne wyroby opr. w skórkę, medale, 
łańcuszki, — Kalendarze na r. I9IO tylko krajowe. — Świece woskowe i stearynowe. 


Drakarnia »Głesa Naroduc (pod zarządem J, F. Dobrzańskiego) w Krakowie ul, św. Krzyta I. 7. 


